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D z iś  p ierw szy ...
Urzędnicy biorą pensje i za p ytu ją :

jak to będzie dale:?

ronicsła nsrrts w sjroafe 
PtCarisBaJ p ła  urzefiniczycfi

Dzisiaj w godzinach przedpo- 
łudniowych w Prezydjum Rady  
Ministrów odbyw a sic narada 
prezesa komisji budżelow ei pos. 
Rymara z przedstawicielami 
Rządu p. W ice  - Preinjerem  
Bartlem i p. Ministrem Skarbu  
Czechow iczem , Tcm alem  kon­
ferencji była sprawa regulacji 
pfac urzędniczych.

Rząd w budżecie państw o­
wym przeznaczył kwotę 50 mi­
lionów na podwyższenie poba- 
rew urzędniczych. Fuiiiewpż 
kwota ta jest wstawiona do u- 
slaw y skarbow ej, a nie jest roz­
dzielona pomiędzy w ydatki o- 
sobow e poszczególnych mini­
sterstw, przeto Seim owi chodzi, 
azebv przed przystąpieniem do 
trzeciego czytania budżetu u- 
zvskać od rządu kategoryczne 
oświadczenie, iak po:moje pod­
wyżkę płac urzędniczych.

Dzisiejsza konferencja posia­
da tedy bardzo wielkie znacze­
nie, okaże się na niej bowiem, 
ile będzie trzeba w ydatkow ać  
na uregulowanie poborów  urzę­
dniczych. Ze trzeba je będzie  
podnieść i ni i ograniczać się 
tylko do 20-procenlowcgo za­

siłku jednarozowego, godzą się 
i Sejm i Rząd.

Dopiero po ustaleniu tych 
kw ot, komisja hudżetowa b ę­
dzie mogła przystąpić do real­

nego ustalenia buJżetu na rok 
przyszły, dotychczasow e bo­
wiem zestawiania stw arza;ą
tylko przypuszczalne oblicze­
nia.

Co dziś o trzym ają urzędnicy?
Uposażenie iunkcjonarjuszów  

państwowych w grudniu w ypła­
cone zostaje dzisiaj przy stoso­
waniu mnożnej 43 grosze, do­
datku regulacyjnego bil pun­
któw i dodatku na nreszkanie w 
wysokości dodatku listopadowe­
go. Prócz tego Ministerstwo 
Skarbu wydało zarząd /erie o

wypłaceniu za g/udzień r. b. 
funkcjcnarjuszom państwowym, 
sędziom, prrkuratorom i zawo­
dowym wojskowym, pełniącym  
służbę na obszarze w ojew ódz­
twa śląskiego dodatku kresowe­
go w Hfg so cosci 30 proc. uposa­
żenia*

Lista premji
Lista nagród kuponow i ch T>- 

gadnia G w iazdkow ego „ A B C ",  
została dziś zamknięta,

Dzis rozpoczynam y druk li­
sty nagród. Jutro pierwszy ku­
pon.

Przypominamy, że kupony 
„ A B C " upoważniają do dow ol­

nego wyboru tow arów w danej 
firmie.

Kupony zam ieszczać będzie­
my w numerach od 2 do 11-go  
g- udnia.

Losowanie nastąpi w dn. 18 
grudn-a.

Kietiy otrzym ają
Drugą ratę 10 proc. dodatku

W  mysi rozporządzenia M im -' eona zostanie po 15 grudnia 
sterstwa Skarbu z dnia wczoraj , Jak wiadomo, zasiłek ten rów- 
szego, opartego na rozporządzę- ra  się 20 proc. uposażenia mie­
niu p. Prezydenta Rzplitej z dn. i sięcznego, a pierwsza rata w y- 
4 listopada r. b. druga rata jed  ! płacona została w wysokości 10 
norazowego zasiłku dla lunkcjo- proc. zas' łku 
narjuszów państwowych w y pła-

Monarchia na 
Węgrzech
będzie ogłoszona 

niezadługo

B U D A P E S Z T , 1.12. (A W ). —  
Pobyt naczelnika Państwa H or- 
thy‘ego i premjera Bethlena na 
zarmku arcyksiecia Józefa w y ­
wołał w tutejszych kołach poli­
tycznych sensacyjne kom er la­
rze, Krążą coraz uporczywszc  
pogłoski, iż na zamku odbyw a­
ją sie narady w sprawie prokla­
mowania monarchji na W ę ­
grzech Proklam acja miałaby  
nastąpić przed zbierającą się se 
sją parlamentu, której p:crw sze  
posiedzenie wyznaczone zostało  
na 25 stycznia.

Ko£t::je rymowe
wobec protestu p. M eysztow icza

Uyiazd firn. Zaleskiego
P M inister S p rtw  Zagranicz­

nych Zaleski wyjechał dzis ra­
no o godz. 9 min. 45 do G en e­
w y na posiedzenie Rady Ligi 
Narodów.

W  kuluarach sejmowych jest 
ż\ wo omawiane wc/.orajszc wyj* 
ście p. Ministra Sprawie dli wołgi 
Meysztowicza, który dotknięty 
krytyką Rządu, opuści! posiedzę* 
nic.

Spotykamy w kuluarach sena* 
tora Posncra z P.P.S., który mo* 
wi:

—  Skandal? Dlaczego? Prze* 
cicż takie rzeczy dzieją się- w każ 
d\m parlamencie a Sejm ma nic* 
zaprzeczone prawo kontrolowa*

nia i krvtykowania poczynań 
Rządu.

Posłowie z C hr/esei janskic-j Dc 
mokracji patrzą się na sprawę po 
godnie:

—  Przyschnie — powiadają.
Natomiast piastowcy są pesy* 

mistami i twierdzą, żc za ciche* 
mi podszeptami ks. Janusza Ra­
dziwiłła' i ks. Nazimierza Lubo* 
inirskicgo. Rząd zdąża szvbką 
drogą do rozwiązania Sejmu.

1 n) Radjo ą-lampowe z kcmpletnem urządzeniem na
miejscu z firmy WUzech-Radjo. warto-ci 671  zł.

2 11) Bibijoteka —  wartości 4 00  zl. do wyboru z na­
kładów : M. \rct, Gebethner i W o lff. Bibijoteka 
Polska. Książnica Atlas, Bibijoteka. Dzieł W y b o ­
rów ych. B. J’ęrz\liski

3 11) Kupon 3 0 0 - złoto wy do dowolnego wyboru towa­
ru w magaz} nje P. Bogusława Herscgo.

4  11) Gramofon lub inny instrument uiuzi czny warto­
ści 30 0  zł. 7c składu firim B. Rudzka.

5 n) W a za  do kruszonu w platerze, wartości 2 5 0  zl.
z fabryki wyr. platerowanych B-ci Hciineberg.

0  11) Rower półszosowy z fabryki rowerów Lr. Za­
wadzki, wartości 3 0 0  zł 

7 n) Kostium  damski, według miary wartości 180  zl.
z firmy Seweryn Karpowicz.

(S n) Kupon na towar za 150  zł. w domie towarowym  
Kurcana

9 n) Rower dziecinny dwukołowy z fabryki Lr. Za- 
war l/kiego, wartości 150  zl

10 11) Kupon na towar za 100  zł. w sl.ladzie fabrycznym
W l. Gcstwiski.

11 n) Kupon na torty ciasta i czekolady, wart. 100  zl.,
z fabryki czekoladę St. Majewski.

12 11) Kupon na naczynia kuchenne kartosci 75  zś.
z firnie Kaw ( hrostow-ski.

13— 15 11) 3 kupony, każdy na 3 metr. clircp dc ch.ne po
03  zl. z firmy M. Efraim, 

tó— 19 11) 4 kupony, każdy na t o wa r  po 50  zl. z magazynu
li. Ilcrwego.

2u— 22  11) 3 Kupony, każdy na towar po 50  zl. z mag. jutu..
B-ci śliwa.

2 3 — 26 11) 4  kupon}-, każdy na towar j>o 50  zl. zc składu 
2 3 — 2 (> 111 Kupoiil na towar a 50  zl. zc składu tow. wrlk.

r lókn. 11. Sltarf n 
27.— 28  111 2 kuponw każdy na 1 jiarę obuwia j:>t> 45  zl. /. fir­

my Lamport,
30;— 4 0  11) 11 kuponu w. Ka żdy na towar jio 5 0  zl. w D o­

lnie Towar. K urcana.
W JUTRZEJSZYM NUMERZE D*,LS7 v  CIą G L;sT Y  

PREMJI G'VI.4 ZDKCWYCH.

Rzeźnie są czynne mimo strajku
Pracują ped o:łcną palicji

Ceny laitsa utrzymane

Zjuidcli na japońskiego 
następcę Ironu

T O K IO , 1.12. (A W ). Na ja­
pońskiego następcę tronu usi­
łowano dokonać w dniu w czo­
rajszym zamachu. Zam ach mial 
zamiar wykonać jeden z kapła­
nów buddyjskich, pochwycono  
go jednak w chwili, gdy z no­
żem w skakiw ał do przejeżdża­
jącego przez ulicę auta regenta.

Z kraju ureetnej r a o lu s j
W Meksyku 

znów awantury
N O W Y  JO R K  1.12 (A W .J .  

W edług wiadomości nadchodzą­
cych z Meksyku, w całym kraju 
wre walka rewolucyjna. Szcze­
góły trudne są do ustalenia wo­
bec ostrej cenzury, zarządzonej 
przez rząd centralny w M cksy- 
u.

Dziś o godz. 12 w poiudnie 
Knmisarjat Rządu konferow ał 
z przedstawić ielami Związku  
K upców  Polskich, handluiących 
trzodą chlewną w spraw ie za­
targu, jaki wynikł w przemyśle 
mięsnym.

Sytuacja straikowa w rzeź­
niach bez zmiany: stralkuie
przeszło 500 robotnikow, na 
których miejsce stanęli do pra­
cy członkow ie cechu wędlinia- 
rzy i sami właściciele jatek, 

Obie rzeźnie (na Pradze i na 
Solcu) są silnie strzeżone przez 
w zmocnione posterunki policyj­
ne.

Ruch na targowisku w olo- 
wem b. słaby (sprowadzono 12 
cieląt), natomiast na targowis­
ku trzody chlewnej dość oży­
wiony, bo sprowadzone nań 
930 sztuk

W  dalszym ciągu zapcwmaią  
nas kota fachowe w przemyśle  
m ęsnym, że W arszaw a nie po-

Rada Mi n„trów uchwaliła 
projekt rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej o utworzeniu R a­
dy Finansowej,

*
winna obaw.ać s:ą braku n 
którego ceny zresztą są u
®ane.

Tendencja niezdecydowana, 
raczej mecc mocniejsza. W praw  
dzie poprawy kursów nie widać, 
lecz został powstrzymany ich 
spadek. Akcje cukrowe po 
chwilowem ożywieniu zan edba 
no. Kulisa zrealizowała plusy 
kursowe i w dogodnej chwili 
zaopatruje s*ę w nowy materjał, 

Obroty na giełdzie walutowej 
z powodu mniejszego zapotrze 
bcwania zupełnie małe. W c z o ­
raj nabyto wszystkich walut ną. 
surre zaledwie 160  tysięcy doi.

J l r> doł&ra na New -York  
zl. 9 . Londyn 4 3 .6 8 , Zurych 
17 4 . Wiedeń 1 27 .27  (bez zmia­
ny), gotów k:i dolarowa zł. 8 .9 9 , 
Paryż i Mcdjolan mocniejsze, 
pierwszy 3 3 .6 5 , ostatni 3 8 .6 8 .

Dolar w obrotach prywatnych 
przy słabym popycie zł. 8 i 
pól —  8 9 9 .

Rubel zloty 4 .7 4 .
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M l a  rozcow y  
z J. E. ks. ^ r y T O n i M i m

Stan zdrowia Głowy Kiś:loła. —  Działalność 
w archidiecezji gnieżnieńsko-poznanskiej —  

Obrady zjazdu

N A S Z E
A B C
O P O W A G Ę  RZĄDU

Bezpośrednio po napadzie na 
pos. Zdziechowskiego pisaliśmy 
na tem miejscu, że zbrodnia ła 
spotkała się z bezwzglądnem  
jednomyślnem potępieniem ze 
strony wszystkich uczciwych lu­
dzi, niezależnie od ich orzyna- 
leżności partyjnej, poglądów  
czy sym patyj W  dniu wczoraj 
szym przy omawianiu budżetu 
Ministerstwa Sprawiedliwo ci 
na komisji budżetow ej, sprawą 
bezkarności tej zbrodni poruszy­
li dwaj wybitni przedstawiciele 
najbardziej przeciwnych sobie 
stronnictw stary działacz demo- 
kratyczno-narodowy, b prezes 
Koła polskiego w Dumie, poseł 
Jan Harusewicz oraz jeden z 
przywódców P.P.S., utalentowa­
ny mówca i publicysta, poseł 
Adam Pragier. Obaj stwierdzili 
z naciskiem, że trwająca dotych­
czas bezkarność winowajców  
w yw ołuje w opmji społeczeń ­
stwa coraz wiąksze zaniepokoje­
nie.

Minister Sprawiedliwości p. 
M eysztowicz, przysłuchujący sie 
przemówieniu pos. Pragiera, o- 
śwwdczył nagle, iż -—  według 
,ego zdania —  mówca w kryty­
ce rządu posunął sią za daleko, 
wobec czego na znak protestu o- 
puszcza posiedzenie Nie zamie­
rzamy tutaj rozpatrywać szerzej 
tego incydentu, który najpraw- 
dopodobrdej szybko i zgodnie 
zostanie załatwiony. Zasadni­
czo rzecz biorąc, dbałość o po 
wagą rządu jest u jego przed­
stawicieli zrozumiała i ze wszech  
miar godna pochwały A le  na 
jedną rzecz ośmielilibyśmy zwró 
cić na tem miejscu uwagą: nic 
nie wzmocniłoby bardziej powa­
gi rządu i nie wzbudziłoby w ięk­
szego zaufania wśród najszer­
szych kół społeczeństwa, jak 
właśnie jeden fakt: odnalezienie 
i przykładne ukaranie winowaj­
ców  napadu na pos. Zdziechow­
skiego

~~Str, 2

SPLENDID Oalerja Luxenburga 
— —   -  Początek o 6-tei w.

J E U O L N I K  Zd Y S ŁÓ U "
z Rudolfem  Valentino i Nitą 
Naldl n

M i m ,  M i m
Przy u!. Mylnej nr 9 do mleczka* 

nia Joska Zilberberga, współwłuści* 
cielą składu skór (Francie/kańska 
nr. 31). przebywającego chwilowo w 
Olkuszu, dostali sią po przeciąciu ha* 
kow przy któdce. oraz otworzeniu 
zamków podrobionymi klurzami lub 
■wytrychami, nicwykryci złodzieje 
którzy skradli różne ubrania mąskic, 
2 futra, nakrycia stołowe srebrne i 
platerowane, bielizną i różne rzec/y, 
stanowiące iako wvprawę '̂ubną sy* 
na Zilbergerga Lejby. Poszkodowa* 
m obliczają ogólne straty na 15.000 
złotych.

—  W  towarzystwie akcyjncm 
„Wola (Bem. 70) nocy dzisiejszej 
złodzieje po wybiciu muru ukradli 
dziesięć sztuk tkanin bawełnianych 
wartości koło dziesięciu tysięcy zło* 
tych. Dochodzenie prowadzi l  iząd 
Śledczy.

Z m a r s z c z k i
rozprowadza, oczyszcza cerę, nadaj 
twarzy świeży, młodzieńczy wygląd.

znany krem 207

A B A R I D
Do nabycia we wszystkich perfumer­

iach 1 składach aptecznych.

Podczas pi zerwy zjazdu ks. 
arcybiskupów i ks. biskupów - 
ordynarjuszy wysłannik „ A B C "  
uzyskał chwilę rozmowy z J E. 
Prymasem Polski ks. arcybisku­
pem Hlondem.

—  Czy możemy poinformo­
wać czytelników ,,A B ( ‘ o sta­
nie zdrowia Jego Ekscelencji?

Ks. Prymas uśnrechnał się do­
brotliwie.

—  Dobre musi być dobre!
—  Jak się podobała Jego 

Ekscelencji nowa stolica bisku­
pia?

—  Pracuje sie tam bardzo mi­
ło. Społeczeństwo pozrańskie 
jest bardzo jednolite i lepiej zor 
ganizowane, niż w innych czę­
ściach Polski.

B U K A R F S /.T , 1.12. (A .T  I ). 
O ręd/ie króla Ferdynanda do nas 
rodu rumuńskiego, a zwłaszcza 
surowe potępienie niektórych pos 
li ty ków i własnego synu wywo* 
łato w Rumunji wielka sensację. 
W  kołach politycznych urrzymtis

Jan Boidakowski (Dzika 62) stanal 
na podwórzu domu Podwale 1 i krzy­
knął:

— Stać. Tutaj stoi prezes stowarzy­
szenia dziadów i zaśpiewa wam Słu­
chać.

Podczas śpiewu trochę frywolnej 
piosenki, zebrał się tłum, który, gdy 
„prezes" przestał śpiewać, wrzucił mu 
do kapelusza wszystkiego 17 groszy.

Pan prezes przeliczywszy monetę, 
powiedział parę mato wytwornych fra­
zesów otaczającym go i schwyciwszy 
garść małych kamieni, zaczął bom­
bardować tłum

Tłum w niego, on w ttum, słowem 
kamienie zaczęty fruwać w powietrzu.

—  Czy w archidjecezr gnieź­
nieńsko - poznańskiej istnieje 
kwcstja narodowościowo-kościel- 
na?

—  Nie. Niemców-kalolików  
jest bardzo mało i tarć na tem 
tle niema żadnych.

—  Jaki jest temat obrad zja ­
zdu ks. biskupów?

—  Odbywam y obecnie zw y­
kły zjazd kośaielny, na którym  
poruszamy sprawy interesujące 
tylko kościół. To wszystko, co 
teraz, w toku obrad, mogę po­
wiedzieć.

W tei chwili otwarto d^zwi do 
sali obrad, na której czekają na 
ks. Prymasa z.gromadzeru ks. bi­
skupi.

i

je się przekonanie, ze wiadomo* 
ści o powrocie króla do zdrowia 
nie odpowiadają prawdzie. Parv* 
ski radiolog dr. Ilartman przy* 
b\ł do Bukaresztu, aby dokonać 
operacji króla.

Ponieważ wśród gawiedzi byio kil­
ku dziadów, stanęli więc oni po stro­
nie swego prezesa i zaczęło się gene­
ralne wygładzanie sobie nazwajem po­
liczków, któremu kres poió*ył patrol 
konny policji.

BIŻUTERJA, ZEGARKI 

PLATERY

B-cia ŚLIWA
Świętokrzyska 19, tel 157 68

40fc

A g ita to rzy 
kom unistyczni
Zatrzymani w związku 

zawodowym
Policja polityczna, otrzymawszy 

wiadomość, ze w związku włókni­
stym przy ulicy Pawiej 14 operują a- 
gitatorzy komunistyczni, którzy sze­
rzą tam pocichu swą propagandę, uda­
ła się do związku w celu przeprowa­
dzenia tz.m rewizji.

Na widok policji wśrud „obradują­
cych" powstała panika i próbowano u- 
ciekac bocznemi drzwiami i rwać na 
„drobny m ak" rozmaite papiery i pa­
pierki, jak się później okazało (po 
zlepieniu) rozmaite notatki i odezwy 
komunistyrzne.

Policja zatrzymała ośmiu agitato­
rowi S*ula Ajzenberga. Szyję Żóltaka, 
Judla Rozenfelda, Jankla incera, 
Lejbę Romba, Abrama Rozenfelda, To 
wla Gorwicza i Izraela Gotliba. W szy­
scy są młodemi chłopcami w wielu 
lat 18 —  20, przyczem Aizenberg 
Żoltak już niejednoKrotnie notou ani, 
jako aguatorzy komunistyczni Odez­
wy i dokumenty policja zibra’ a.

Zginęła 
dziewczynka

Dora Piernikarz Wielka 17, zamel­
dowała policji, Ze zginęła jej służąca 
20-ietnia Stanisława Bronisława Ka­
czmarek. Zaginiona: blondynka o cie­
mnych oczach, średniego wzrostu, dość 
pełna, w grar.atowem palcie i taki.nże 
kapeluszu. Rękawy palta obramowa­
ne futerkiem.

Sm-erć 
p rzy pracy

W czoraj w fabryce Pocisk v. Rem* 
bcrtowic zmarł wieczorem nagle pa* 
Iacz tam tejszy Józef Bakal, lat 1)0, 
którego znaleziono lezącego kolo 
pieca. Z  początku wynikło podcirze* 
nic, żc starca ktoś mocno uderzył, 
w-ikutck czego Bakal zmarł. Jednak 
wszczęte niezwłocznie dochodzenie 
ustaliło, żc Bakal zmarł na anewry un 
serca

O e z A y
Zómachy samc,bójcz2

Wczoraj o godz. 3 m 30 pod wia­
duktem mostu Poniatowskiego usiło­
wał się otruć esencją octową N.ncyz 
Krzeczewski, z zawodu, jak ram o- 
świadczył —  artysta - muzyk, —  za­
mieszkały Mularska 3. W  stanic cięż­
kim przewieziono go do szpitrla Czer­
wonego Krzyża.

—  Na ulicy Środkowe) usiłowała 
się otruć ługiem nieznana kobieta 
przypuszczalnie lat 22. Przewieziono 
ją do szpitala Przemienienia Tańskie-

—  P*zy ulicy Jagiellońskiej róg 
Raszewskiej truła się esencją octową 
Helena Dziwno lat 22, Piękna 64. Od­
wieziono ją do szpitala Przemienien.a 
Pańskiego.

Dziś, godz. 10.

Brukiew k!g. 7 —  8 gr., burnki klg.
10 gr„ cebula klg 3(5 —  40 gr.. chrzan 
1-50 gr , kalafiory I gat 6ó —  70 gr.,
11 gat. 30 —  35 gr„ kapusta biała klg. 
21 gr,, kiszona 30 gr., czerwona w 
główkach 24 —  28 gr„ włoska 25 —  
28 gr., brukselka klg. 55 — 65 gr 
marchew klg. 8 —  9 gr . pietruszka 
klg. 25 —  30 gr„ pory pęczek 25 —  
30 gr., sałata za główkę 10 —  12 gr, 
selery klg. 25 —  30 gr„ szc'aw klg. 
60 —  70 gr szpinak klg, 30 —  35 gr 
kartofle wozowe 100 klg, 13 —  14 i 
pół zł. wagonowe za 100 klg. 10 i pól 
—  12 zł

Wozć ńł.

D Z I S I E J S Z E  P I S M A  
P O R A N N E
DONOSZĄ ZE:

Poseł Prager (PPS) na p o s a ­
dzeniu komisji budżetomei za­
powiedział skreślenie kredytów  
na Radę Prawniczą, uważając, 
że „ra d y", z klórem chce rzą­
dzić rzad, zbiiżaią nas do ustro­
ju... komunistycznego l 9). Poseł 
Prager powiedział, że kiedy w 
przyszłości historja zapyta się, 
kto był ministrem sprawiedli­
wości za czasów  dekretu p taso- 
wego padnie odpowiedz M ey ­
sztowicz, ten sam który w 1004 
roku stał pod pomnikiem C ary- 
cy-

Na znak protestu p. Min. 
M eysztow icz opuścił zebranie 
Komisji.

Komisja spiaw  zagranicznych 
wysłucha expose, ministra Za­
leskiego dopiero po jego pow ro­
cie z G enew y. O zamierzeniach  
p, ministra na terenie I ig: N a­
rodów parlament me |est poin­
formowany.

M arszalek Rataj w ydał śnia­
danie na cześć Prymasa Polski 
J. E. ks. Arcybiskupa Hlonda i 
ks. Biskupa Przeźdz'eckiego.

Kom isarz Kr.sy Chorych w 
Starachowicach nieiakt K ac. 
gdy p-zyjechał objąć urzędo­
wanie kazał poz.dejmować krzy  
że w salach położni 'zych. G dy  
chore zaprotestow ały, kom i­
sarz K ac mimo to nie cofnął 
swego zarządzenia. W ted y  cho­
re ulepiły krzyże z chleba i po­
zaw ieszały nad swem> łóżkam i.

; ■- =  N r .  6 8  — -

Ze świata artystycznego
Świetna śpiew aczka kolora­

turowa p. Ewa Bandrowska- 
Turska po kilkumiesięcznej 
przerwie wraca na scenę i uda­
je się w najbliższych dniach na 
gościnne w ystępy d< Lwowa.

Jak słychac, p. Bandrowska  
zraicłrie się obecnie w dosko­
nałej kondycji artystycznej, to 
też spodziewać się należy, żc 
wkrótce usłyszym y ją na scerie  
w W arszaw ie, która dobrze  
pamięta trzy niezmiernie ude.l- 
ne w ystępy znakomitej śpiewa­
czki w ubiegłym sezonie

lis załahia szcier taksów i
Zarobek uzależniony od 

wyglądu taksówki
V ' ruchu samochodowym w w irsza- 

wic nastąpiła ostatnio poprawa, spo­
wodowana zwyktem ożywieniem ie- 
siennem. Liczba dorożek samochodo­
wych nię zmniejsza się ostatnio i po­
zostaje na zeszłorocznym poziomie, t. 
j. od chwili powstania i największego 
rozwoju.

Skala zarobków brutto poszczegól­
nych dorożek samcchodowych jest ró­
żna. Waha się ona, w zależności od 
wyglądu samochodu (publiczność 
pizekłada bowiem samochody lepiej 
utrzymane nad zaniedbane) od 15 do 
60 zt. i wyżej dziennie. W  dal zy n 
ciągu do najbardziej zyskownych dni 
w ruchu samochodowym należą n e- 
dziele i dnie świąteczne

(Teszkapcy domu przy ul- 
Wałyiiskięi 23

Będą oddychać śwlpże.n 
powietrzem

Zgodnie z podaniem lokatorów do­
mu przy ul. Wołyńskiej 23, główna 
kemisja sanitarna działu zdrowia 
magistratu zwróciła się dn urzędu 
przemysłowego o jaknajszybsze zli­
kwidowanie wędzarni śledzi, znaiduią 
cej się w tym dnmu i mieszczące) się 
pod lokalami mieszkaInemi. Wędzar 
nia ta zatruwa bowiem powietrze na 
podwórzu oraz w mieszkaniach, do 
których zaduch dostaje się bądź przez 
okna, bądź przez podłogi lub przewo­
dy kominowe.

M leć a p a ra t dobry ch c e sz  
D o W szecp -R a d io  p ręd ko sp iesz!

Nijtańsze źródło zakupu aparatów radjowych
Pierwsza Krajowa Wytwórnia

Odbiorników Radjowych ,WSZLCH RADJO" 
Warszawa. Al Jerozolimska 93, tel 205-39.

Doświadczony agitator 
komunistyczny

W y rzu c o n y  z  F r a n c ji — jedzie do A u s trji
M O S K W  ' .  1. 12 . (k p ,) . V  b  

dze sowieckie m-i-anowsły byłe­
go radcę poselstwa sowieckiego 
w Parrżti Gol llicrga - Wolimi, 
odwołanego w swoim czasie z 
Francji na żądanie władz fran­
cuskich, wskutek udowodnio­
nych nut Stosunków z komuni­

stami francuskimi, na stanowi­
sko korespondenta sowieckiej a- 
jencji telegraficznej ..Ta>ch w 
W ecluiij.* l ’od płaszczykiem  
tej nommacd stanie W olin na 
czele centralnego biura propa- 
gand\ komunistycznej w Wied  
mu.

Nakrycie kolporterów 
komunistycznych

Dz.ś nad ranem, policjanci, wcho- lecz ci korzystaiąc z ciemności i mgły
dząc w miasteczko Nowy Dwor (nad 
W isłą), ujrzeli kilku młodzieńców, 
rczklelających na murach miasta, o- 
dezwy komunistyczne, które również 
rozrzucali po rynku i po ulicach. Po­
licja poczęła gonie za kolporterami

salwowali się ucieczką, pozostawiając 
na rynku do tysiąca odezw komunisty 
cznych, które najwidoczniej przezna­
czone byty dla agitacji w wojsku, zna) 
dującego się w pobliżu fortecy. Łner- 
giczn* dochodzenie trwa.

Prezes ttoanrzimeiJid D z M
wystąpił publicznie i zderzył s ę z publicznością

W ypadki w  R u m u n ji toczą się...
K ró l p o tę p ił s y n a .— N ie b e z p ie c z e ń s tw o  

nie m in ę ło . — O p era cja K ró la .



^ a n  P r e z y d e n t  j e s t  w z o r e m  p r a c o w i t o ś c i
Je g o  M a łżo n k a  też pracuje na niwie społecznej

lal wlaili dzieli Pani Fmydciiłoiiicj
RANEK

Pani Prezydentow a wstaje 
wcześnie i często je pierwsze 
śniadanie 7. panem Prezyden­
tem. Toaleta nie zabiera jej 
zbyt wiele czasu.

Pani Prezydentow a czyta ran 
ne dziennini poczem  przecho­
dzi do swego gabinetu.

PRACOWITE 
DWIE GODZINY

O godzinie dziesiątej zasiada 
Pani Prezydentow a przy swem  
biurku, gdzie leżą już stosy po­
dań od instytucji społecznych i 
od towarzystw dobroczynnych.

Podania le referują pani Pre- 
zydcntow ei jej sekretarki pan­
na Janina Tynicka i łącznik po­
m iędzy sekretariatem  pani Pre- 
zvdentow ej, a Kancelarią C y­
wilną p. Karolina F rłej Bielań­
ska,

Pani Prezydentow a w ysłu ­
chuje referatów swych '  sekre 
tarek , sama czyta zajmujące ją 
Żywiej podania i załatw ia je.

Od lft rano do 12  w południe 
trwają dwie pracowite godziny, 
podczas których układa się 
plan pracy na cały dzień.

ZWIEDZANIE INSTYTUCJI
O godzinie 12  w południe, 

wyjeżdża pani Prezydentowa w
tow arzystw ie jednej zc swych 
sekretarek na wizytację insty­
tucji dobroczynnych,

ŚNIADANIE
Po powrocie na Zam ek pani 

Prezydentow a spożyw a ze 
swym  m ałżonkiem  śniadanie, 
przy którem as\ stuje zawsze

kilka osob, lub. Ona również, 
jak pan Prezydent kuchnie pol­
ską.

POPOŁUDNIU
Po śniadaniu pani Prezyden­

towa odpoczywa, przebiera się, 
a o godzinie 4 po. zaczynają się 
przejęcia tow arzyskie.

Na miłych herbatkach bywa 
czasami i pan Prezydent.

żoLTY  SAI ON
Przyjęcia popołudniowe od­

bywają się w tak zwanym „żó ł­
tym salonie11, gdz e tez pani 
Prezydentowa przyjmuje ucle- 
gacie towarzystw,

PANI PREZYDENTOWA 
KOCHA DZIECI

Pani Prezydentow a kocha 
dzieci. Niema dnia, abv nie my­
ślała o jakiejś ochronce. Dzieci 
są w jej myślach zaw sze na 
p k rw szem  miejscu, w ypływ a  
to zapew ne stąd, że pani Pre­
zydentow a hyła zaw sze v zoro- 
wą matką, a obecnie jest za­
kochana w swym wnuczku,

JoZIO  ZWISŁOC.KI
W nuczkiem  tym Jest mały, bo 

czteroletni Józio, który, gdy 
przejeżdża do W arszaw y jest 
pierwszą osobą na pokojach  
zam kow ych. Jest to ładny i o- 
gromnie kochany blondynek, 
który doskonale wie, że jest 
„oczkiem w głowie swe, bab­
ci.

PO OBIEDZIE
Po obiedzie. pan' Prezyden­

tow a, albo tow arzyszy swemu  
m ałżonkow i do teatru (zazw y- 
czai raz na tydzień) albo też. 
gdy pan Piczydent wraca do 
swego gahinetu aby pracować, 
przyjmuje delegacje towarzystw 
dobroczynnych, z którcmi m ie­
wa długie narady w żółtym  sa­
lonie. Najczęściej bywają u p, 
Piezydentowej przedstawiciele 
ochronek, Czerwonego Krzyza, 
Rodziny Woiskowej,

W W W  W W  W  W  W  W  W  W W W  «
3 jś
5* K R A W I E C  M Ę S K I  '  *

l S. BOŁDOWICZ 
*̂

401 Tel. 323-10 £
4  £

„ P O L O D E R M A "
Idealny krem glicerynow y

do twarzy 1 rąk.
Sprzedaż we wszyftkich lepszych 
perfumeriach i składach aptecznych.

Laboratorium 
„ P  O  L  L  A  B O R “  Sp z 6 o.

Warszawa 317

Warszawa, W arecka 10.

DZIECI DO SPAŁY
Obecnie układa pani P rezy­

dentowa plan przewiezienia 
większej partji dzieci —  bez­
domnych do ochronek w Spalę.

PANI PREZYDENTOWA 
POCIESZYCIELKĄ

’ Gdy podczas robót, na Zam­
ku, w poniedziałek, zabił się 
jeden z robotników, pani Pre­
zydentowa zaopiekowała się 
dziećmi - sierotkami i zaopa- 
tizyła rodzinę zabitego,

PANI PREZYDENTOWA 
W SPALĘ

Pani Prezydentow a wyjeżdża  
dość często do Spały, gdzie za­
w sze wizytuje ochronki, O b ec­
nie wybiera oię do InowJodza. 
do tam tejszych dzieci.

W szystkie te obow iązki spo­
łeczne wykonywane sumiennie 
i bez rozgłosu, nie przeszkadza­
ją pani Prezydentowej spełniać 
wszystkich ohowiazkow repre­
zentacyjnych i zajm ować się 
Zam kiem .

Pracowity dzień, pani Prezy­
dentowej kończy się koło pół­
nocy.

POLSKI ZWIĄZEK 
KOLEJGWCÓW

u  D y r e k t o r a  D e p a r t a m e n t u
d r .  G a ł e c k i e g o

Dnia ?ó listopada b. r. przy­
jął Dyrektor Departam entu dr. 
G ałecki ueputacię P. Z. K . w o- 
sobach prezesa Zarządu G łó w ­
nego inż. Łcpuszańsk; ego, pre­
zesa Zarządu Okręgów ego Der­
d a  ze Lw ow a i cało.nka Zarzą­
du O kręgow ego A ncuty ze 
Stanisław ow a.

Doputacja przedstaw iła w y­
nik ostatnich awansów, krzyw ­
dzący w wysokim  stopniu za- 
shiżorych pracowników, O - 
statnia reorganizacja kolejni­
ctwa nie została przeprow adzo­
ną we wszystkich ckręgach dy- 
rekcyjnycli, nie ma tam zatem  
jeszcze tych stanowisk, do k tó ­
rych przywiązane są awajise, 
skutkiem czego pominięto ca y 
szereg pracowników, którzy de 
łacto funkcje odnośne spełnia­
ją

Ponadto M inisterstwo za­
łatwia kwestję normowania e- 
tatów ryczałtem  dla każdej 
Dyrekcji, nic uwzględniając lej 
ważr^j okoliczności, żc wielu 
pracowników z w yższem  uposa 
żenieni piastuje stanowiska niż-

D Z1 S  O T W A R C I E
WZOROWEJ 

C U H i e R N I  I P E H A R N I

^KIJOWSKIEJ*
PRZY Dl.. K R U C Z E J  31

Kierownictwo pow.erzonp najw ybitnie]s/.ym specja­
listom !

S P I Ł S Z C 1 E  
n;i miejsce, a p r z e k o n a c i e  się, Ze wykwintne 
CIASTU. Cl S T K i  , F A C Z  I. P I E C Z Y W O  

i t. p. można nabyć NIE PRZEPŁACAJĄC 
Z poważaniem Zarz. T. Roznieclii

U W P G A 1  Przedstawiającym wycinek z niniei- 
szem ogłoszeniem, ustępujemy 1O’ /0 R O B U T U

MAGAZYN OSUWSA 
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO i SPORTOWEGO

A N T O N I  Ś W I E R S Z C Z
W arszawa Telefon 262-28 Nowy Świat 32.

Poleca znane z. dobroci wszelkie obuwie w\robu wtasneco.

jsze, a wr ten sposób zam yka  
możność a ansów tyrr-, którzy 
mając niższe uposażenia pełnią 
funkcję na stanowiskach w yż­
szych bez możności uzyskania 
należnej im w myśl ustawy wyż 
szej grupy uposażenia,

Dcputama domaga się rewi­
zji ostatnich awansów-, wydania 
przepisów przejściowych co do 
awansowania pracowników w 
rJezreorganizow aaych okręgach  
dyreum 'nych, przesunięcia pra 
cew ników , posiadających w yż­
sze uposażenie na niższych sta­
nowiskach poza ramy norm o­
wania czyli cxtra statum, wre­
szcie o ścisłe określenie relera- 
tów I i II kiesy oraz rozpisyw a­
nie na te stanowiska lorm al- 
nych konkursów.

P. Dyrektor dr, G ałecki 
przyjął deputację bardzo życz­
liwie. a jakkolwiek bronił sta ­
nowiska Ministerstwa co do 
przepisów przejściowych w 
nie,: reorganizowanych D yrek­
cja ch, to jednak zgodził się na 
proj ;k l extra statum i przy­
rzekł w ydać odpowiednie za­
rządzenia, Resztę postulatów  
przyrzekł rozw ażyć przychyl­
nie.

■giajgpMMŁ wwa

O D  R E D A K C JI

Dziś z pcwodu braku miejsca 
odcinka powieściowego nie da­
jemy.

Dalszy dag !a?cy” rip cej po­
w ieść’ ,, Tajemnica no i eh ’ orzy  
ul. Chmielnej ‘ drukować bodzie­
my jniro.

KORNEL MAKUSZYŃSKI 23)

GOŁE NIESZCZĘŚCIE
H is to rja  berdzo rzew na

Nie zaznał 1 -dnakże spokoj­
nego snu; niedługo w sennem  
obłąkaniu począł oglądać spra­
w y dziwne i taiemne. Jakby  
o jego nieszczęściu się zw ie­
dziawszy, przyszły do niego z 
czułą kondolencją wszystkie  
posągi; M ick.ew icz rzewnie na 
niego patrząc, słow a lednege 
nie rzekł, tylko mu dłoń uścis­
nął Kopernik coś do niego czu­
le pogadał po łacinie, przy- 
człaoał na srogim ogierze K sią­
że Józef 1 rzekł grom ko: „Niech  
się waść nie alterujc, mości 
W rona, ho zaw sze tam, gdzde 
jest kobieta, jest i kabała. 
W iem  ja coś o tem 1 Przy­
szedł Chopin, słodki i.m e la n ­

cholijny, a choć bardzo mister­
ny, ciągnął za sobą olbrzymią  
miotłę smętnej wierzby; otoczy­
li go kręgiem, twarze mu poka­
zując zmartwione pom alow a­
ne w spółczuciem . Rzeźbiarz 
miał łzy w oczach, kłaniał się 
r. uszanowaniem i chciał py- 
ta( i, czy nie wiedzą co, o białej 
nagie; dziew czyn,e, kiedy nag­
le posągi spojrzały na siebie 
z niepokojem i jeden drugiemu 
w m etalowe ucho coś szeptać 
począł i w skazyw ać: oto dwoje 
dzieci na ramionach niosąc, 
zbliżała się kamienna kobieta  
z obtłuczonym  nosem, rzewnie 
pochlipując, podczas gdy jej 
dziateczki darły się w niebo-

głosy. Spojrzały posągi i mrug­
nąwszy ku W ronie porozum ie­
w aw czo, rozbiegły się na w szy­
stkie strony, niepojęty despekt 
okazując tem Stanom Zjedno­
czonym. Zatupotał mocno ru­
mak książęcy i widocznie za­
rżał rozgłośnie, bo W rona się 
obudził, przelękły. W idm a u- 
ciekły, tylko koń zapewne w 
zam ieszan;u pozostał, bo rżał 
dalej. Rzeźbiarz porwał się 
z barłogu i wejrzał przez biel­
mo okna: to kobyła pana W a ­
lentego wdała radosnym hym­
nem poranek. powróciw szy  
z nocnej mitręgi.

fa k  się rozpoczął najstrasz­
liwszy dzień ż-ywola Starisła- 
wa W rony po równie przeraź­
liwej nocy. Dzień ten przyniósł 
więśoi tak niesłychane i zdu­
miewa,ące, że, jak ludzie cho­
rzy mierzą gorączkę co pewien  
czas, tak rzeźbiarz system a­
tycznie tłukł głowa o ścianę, 
starym tym i a£$wj«aczi..r.y»»

sposobem próbując, czy nie o- 
szalał '1 Pan W alenty zamknął 
się na cały dzień ze swoją k o ­
byłą i o czcmś nieustannie 
szeptali Była to zapewne u-
cieczka przed zaraźliwym o-
błedem , albowiem całe miasto 
oszalało —  w eselem  szaleń­
stwem G azety czyni! y wrzask, 
ryczały i tarzały się z uciechą.

Oto jest krótki przebieg zda­
rzeń, które się dokonały od 
ubiegłej nocy, podany wedle
rc la r" dzienników, i protokó­
łów  policyjnych: kiedy ubieg­
łego vueczoru radca miejski
Kajetan W rona, obyw atel pow ­
szechnie szanowany, o którym  
jedy nic bardzo zaufani mówią, 
że lo  świnią wielkiego kalibru, 
zjawił się na posiedzeniu rady 
miejskiej, i zasiadł w swoim fo­
telu, nagle niewiadomo skąd, 
niewiadomo jakim sposobem, 
mimo dokładnego Oedztwa nie­
możliwym do c 3 garnięcia*1

. • a ; . ,  c na . .  , .  v .. ;t

zupełnie goła dziewczyna nie­
pospolitej urody i stanąwszy  
przed szanowanym radcą, spoj­
rzała na niego wym ownie. W  
krótłtiem tem spojrzeniu cały  
klub lewicy dojrzał iakąś w iel­
ką i nieznaną krzywdę, zapew ­
ne temu dziew częciu wy rzą­
dzoną. Uczyniła się niebyw a­
ła konsternacja, którą po­
większył radca W rona, który 
porwał się z krzykiem i począł 
uciekać, naga zaś kobieta po­
biegła za nim, za nim zaś, jak 
w kinematografie, biegła cała  
rada miejska. (Przypomniało 
to, wedle złośliw ego wyrażenia  
jednego z pism, pogoń miasta 
za deficytem ). G oła dziew czy­
na, którą do tego rozpaczliw e­
go kroku przywieść musiała 
jakaś nieznana rozpacz, w nie­
pojęty sposób zniknęła.

|D, c. n.)
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W  specjalnym stalow ym  cylindrze

Am e rykań ski uczony 
badać bądzte dno m orza

N a  g ł ę b o k o ś c i  1 8 0 0  m e t r ó w
Dyrektor sekcji badań tow a­

rzystwa zoologicznego w N ew - 
Yorku. dr. W . B eebe, autor bar­
dzo cennych dzieł w tym zakre­
sie, postanowił poświęcić się 
sprawie badania dna oceanu na 
dość znacznej głębokości, bo 
na odległości 1000 do 1800 me­
trów poniżej powierzchni mo­
rza.

W  tvm celu dr. B eebe pra­
gnie zbudow ać. soeHalny cylin­
der stalowy odpowiednich roz­
m ia r ó w  o ścianach tak m oc­
nych. by mogły wytrzymać naj­
większe nawet ciśnienie wody. 
W ew nątrz cylindra zaś Beebe  
urządzi przedew szystkiem  fa­
brykę tlenu, bez którego nie 
mógłby oddychać

W  ciągu całej tej wyprawy w 
stalowym cylindrze Beebe u- 
trzyma łączność z powierzchnią 
przy pomocy telefonu. Będzie 
on mógł dyktować przez tele­
fon swoje bezpośrednie wraże­
nia i spostrzeżenia naukowe. 

D czony ten iest zdania, iż ży -

tysiąca m etrów iest dokładnie 
takie samo, co i w głębokos- 
ciacb większych.

B eebe przypuszcza, że uda 
mu się wykonać wiele zajęć fo ­
tograficznych, a z ich rozspi ze- 
daży wpłynie tvle pieniędzy, że 
będzie irtożna pokryć poważną  
część kosztów  w ypraw y.

Wprawdzie nowojorskie to­
warzystwo zoologiczne nie wy- 
raz:ło jeszcze swej ostatecznej 
zgody na wyprawę; podobno

jednak skłonne jest poczynić 
Becbe‘mu wszelkie ułatwienia, 
by tym sposobem przysłużyć 
się do wzbogacenia wiedzy lu­
dzkiej.

"trudności do zwalczenia oę- 
cb ie w każdym razie w iele, a 
największą z nich —  to spra­
wa, jak zapuścić taki cylinder 
na dno oceanu. Jeśli B eebe z 
tym sobie poradzi, to i z inne- 
mi kłopotami będzie umiał u- 
porać się.

N o w a  ofiara ustroju sowieckiego

WielKl uczony pepełnił 
samobójstwo z głodu

..Graduszczij cham” doprowadza kwiat intęiigencji 

do rozpaczliwe] nędzy

Profesor Jacobson, najsław­
niejszy zoolog rosyjski, który w 
ciągu lat ostatnich trzydziestu 
był dyrektorem iruzeum zoolo­
gicznego przy Akademji umie- 
iętnośei w Petersburgu, popeł­
nił samobójstwo. Otruł się on 
mianowicie 25 listopada, doży­
wszy zaledwie 63 lat wieku. Do 
tego straszliwego kroku pchnę­
ła profesora najskrajniejsza nę­
dza, w jakiej żył od dłuższego 
już czasu.

A e ro p la n y bom by p rze ciw  ło d zio m  p o d w o d n ym  
Przy polowaniu na wieloryby

Kierow nik techniczny jedne­
go z wielkich tow arzystw , zaj­
mujących się łowieniem w ielo­
rybów , kapitan Jerzy M ar-
quand, zbudow ał dla przysz- 

efe m orza na głębokości około tych wypraw na łowy specjal-

A m e ryka ń skie  pom ysły są niewyczerpane

NOWY REK0RU PICI\... 
CZARNEJ KAWY

62 filiżanki kawy w ciąpu 12 godzin

oryginalnyW  m ieiscowości Fergus 
Falls, położonej w stanie M in­
nesota (na północy St. Zjedno­
czonych) zakończył się właśnie 
turniej am atorów czarnej ka­
w y. Przypuszczać należy, że 
gdyby nie zakaz spożywania  
alkoholu, uczestnicy tego tur­
nieju zaięliby sie raczej innemi 
napojam i, nie czarną kawa.

W turnieju zwyciezyl niejaki 
Gust Comstock, pracownik fry­
zjerski. Ten nowy rekordzista 
pobił swoicn jedenastu współ­
zawodników, wypiwszy 62 fili­
żanki czarnej kawy w ciągu 
dwunastu godzin. Drugi z koi< i 
zawodnik musiał poprzestać na 
dwudziestej siódmej filiżance.

Świadkowie turnieju opow ia­
dają, że Com stock, który sam  
ustalił ten rekord św iatow y je­
szcze przed dwom a laty, zdo­
był go w bardzo dobrym  stylu 
Zresztą przygotowywał się on 
odda w na do tego zwycięstwa, 
trenując się nieustannie w cią­
gu długiego czasu. Trening po­
legał na tem. że wypijał dzien­
nie po 20 filiżanek kawy.

Poniew aż w St. Zjednoczo­
nych wszelkie rekordy budzą 
nieznany gdzieindziej entu­
zjazm, w :ęc też i now y cham­
pion zosial odpowiednio ucz­
czony. U czynił to pierwszy  
związek fry-jerów , dumny ze 
sw ego członka; wydał on na 
cześć C-omstocka bankiet. Ka  
bankiecie tym uż po toastach  
wstał przew odniczący i ofiaro­

wał rekordziści** 
pas, w którym  na pamiątkę 
zw ycięstw a w ianiały utłoczone  
jedno przy di ugiem 62 ziarna 
kaw y!

ny samolot. Zadariem  takiego 
samolotu będzie robienie w y­
wiadu i donoszenie okrętow i za 
pom ocą telegrafu 'skrow ego, 
gdzie, się w ieloryby znajdują. 
Kapitan jednak myśli zastoso­
wać samolot i do samej czynno­
ści polowania.

Jest rzeczą stwierdzoną, że 
zabite wieloryby w skutek w iel­
kiej zaw artości tłuszczu i tw o­
rzących sie przy rozkładzie ga­
zów  długo pozostają na po­
wierzchni morza, Sądzi też 
Marąuand, że w obec tego lotni­
cy san i mogliby upolować wie­
loryba, a potem dopiero wez­
wać specjalny okręt, aby zabrał 
zdobycz,

Brzy tym now ym  systemie  
poławiania w ielorybów  o uźy- 
w an:u dotychczasow ych harpu­
nów nie m ogłoby być m ow y; 
lotnik rzucałby poprostu bom­

by. Ich rodzaj zależałby całko­
wicie od tego, czy wieloryb  
pływa na powierzchni, czy też 
ukryty jest w w odzie. W  tym 
drugim wypadku stosowanoby  
bom by takie, jak w walce z lo ­
dziarni podwodnem i.

Ponieważ zabity wieloryb dą­
ży ku powierzchni wody, v, ięc 
wiązanie do bomby jakieiś iiny 
czy drutu byłoby zbyteczne; 
ale pływ aki do nich przytw ier­
dzone, n eraz m ogłyby się przy­
dać na wypadek, gdy by w ielo­
ryb, choc zraniony, uciekał, u- 
łatw iłyby bowiem  odszukanie 
fio.

W yd aje  się tylko, że zarim  
kapitan M arąuand całkow icie  
udoskonali swój pom ysł, już o 
łowieniu w ielorybów  nie be- 
dzie m ow y, bo zoMar. 3 wytnp-o  
ne doszczętnie. Dziś do stanu 
tego brakuje bardzo niewiele.

Podajac te nadzwyczaj przy­
krą wiadomość, naczelny organ 
rządu sowieckiego „Prawda1* 
przypomina, że w ciągu ostat­
nich trzech lat ponad dzieeięciu 
bardzo wybitnych uczonych ro­
syjskich targnęło sie na swe ży­
cie z powoau strasznych wa­
runków ekonomicznych, na ja­
kie skazał ich ustrój bolszewic­
ki.

Pragnąc szczerze w :dać zapo­
biec tego rodzaju katastrofom  
na przyszłość, „Praw da' radzi, 
by uczonych zaliczać w przy­
szłości nie do „inteligencji 
która pobiera żebracze wyna­
grodzenie,- lecz do „specjali­
stów11, bo tym skarb sow iecki 
w ypłaca w ysoka stosunkowo  
pensję i traktuje ich bardzo do­
brze.

Jak rząd sowiecki tę sprawę  
załatwi, niewiadomo. Jedno a- 
toli da się stwierdzić ritzbicie , 
że cokolw iekbądź w tSj spra­
wie zrobi, życia tvm. którzy już 
są na tam tym świeeie, me przy­
wróci. A sław a zamorzenia 
g'odem kilkunastu sławnych u- 
czonych nie jest do pozazdro­
szczenia.

M s z e  polskie rakiety
O fic ja ln a  klasyfika cja P .  Z .  T. L .
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UMYW ALNIE —  WANNY  
W Y Ż Y M A C Z K I  

W Y R O B Y  S T A L O W E  
NACZYNIA KUCHENNE

poleca w wielkim wyborze
po cenach konkurencyjnych

Emil T R E P T E
M arizałKow sKa 147, te l. 120

Minęły juz czasy, gdy czołow ą 
grupę tenisistów polskich .stano* 
wiło kilku zaledwie graczy, a wy* 
znaczenie najlepszego wśród nich 
nie nastręczało najmniejszych 
trudności.

Ostatne dwa lata, przynosza.e 
olhrzymi rozwój tej gałęzi sportu 
w Polsce, charakteryzują się nic 
ty lko poważnem zwiększeniem  
ilości jego zwolenników; klasa 
czołowej grupy' wyrównała się 
bardzo znacznie i to przy jeJno* 
czesnem podniesieniu się ogól* 
nego poziomu gry. N ie możemy 
conrawda pretendować do zaję* 
cia lepszego miejsca wśród 
państw europejskich, w którysh 
tennis ma już tradycje dziesiąt* 
ków lat, jednak postęp obecny 
pozwala się spodziewać, żc okres 
czasu, dzielący nas od tej ch >vili, 
nic będzie zbyt długi.

W  związku z zakończeniem se* 
zonu tegorocznego przeprowadzi* 
la Komisja Sportowa Polskiego 
Związku Lawn Tennisowcgo, o* 
pierając się na wynikach, osiąg* 
niętych przez poszczególnych 
graczy conaimniej trzech poważ* 
niejszych turniejach, ich klasyfi* 
kację, w której po raz pierwszy 
figurują wszyscy niemal na:lepsi 
tennisiści polscy.

Wyznaczenie pierwszego miej* 
sca n>e nasuwało żadnych \vąt» 
pliw ości zajal je H. Czctwer* 
tyński. dwukrotny mistrz Polski, 
który w spotkaniach z przeciwni* 
kami krajowymi nie poniósł an*

jednej porażki. Pomijając dobre 
wyniki, osiągnięte we Francji, 
gracz ten posiada w swym „roz* 
kładzie" zwycięstwa nad czecha* 
mi Zofką i Ilarmannem (w spot* 
kaniu Czechosłowacja —  Polska 
w Warszawie) oraz nad doskona* 
I> m D. Prenncm

Prcnn, członek Łódzkiego K. 
L T ., stanowi nasz now'y naby* 
tek; przebywając stale w Niem* 
czech gdzie należy do grupy czo* 
łowych graczy Berlina, na pla* 
cach polskich pojawił się po raz 
pierwszy w sezonie ubiegłym. Do* 
skonałe wyniki, jak bezapelacyj* 
ne zwycięstwo nad najgroźniej* 
szym dotychczas przeciwnikiem 
Czetw ertyńskiego —  J. Stolaro* 
wcm, zakwalifikowały go na 
miejsce drugie. Dalsze dwa —  
trzecie i czwarte zaimuja dwaj 
starzy rywale —  J. Stola to  W i 
W ł. Marszewski

W  klasyfikacji dalszych miejsc 
zaszłe, w porówmaniu z rokiem 
ubiegłym, duże zmiany. Piąte za* 
jąl P. W a rmiński, młody tennisi* 
sta poznański, dzięki świetnym  
wynikom w mistrzostwach Polski, 
szóste b. mistrz Polski, A . 
Foerster, dalej E Kruszewski, 
W l. Kuchar, M . Stolarow i W . 
Potuczefe. Wiecznie „zapowiada* 
jący się1 warszawiacy, J. Loth i 
U. I mchowicz, nie znaleźF się 
po kilku niezbyt zaszczytnych 
wynikach, wśród pierwszych dzie* 
sięciu, przyczem najdalej „zje* 
chał1 pierwszy z nich, zajmując

miejsce dwunaste zamiast piąte* 
go w roku zeszłym.

Klasyfikacja pań nie nastrę* 
czała zbytnich trudności: przodu* 
je bezkonkurencyjna łodzianka 
W . Richtcrówna, mając za sobą 
W . Duhieńską i J. Brodowską.

W  obu tych klasyfkacjach (w 
pierwszej sklasyfikowano 17, w 
drugiej 7 osób) nie został u. 
względniony cały szereg tennisi* 
stów i tennisistek jak Kleinadel. 
Steiner, Stahl. Szwedc, Kowalew* 
ska Posseltówna i inni, ze wzglę* 
du na zbyt rzaćlłd udział w tur* 
niejach.

W  grze podwójnej panów 
pierwsze cztery miejsca zajmują 
finaliści i półfinaliści mistrzostw  
Polski: pierwrse zwycięscy bracia 
J. i M. Stolarow'. dalej Misiewicz 
— Hener, Czetwertyński —  Mar* 
szewski i Emchowicz— Loth. Pia* 
te i ostatnie przypadło parze 
Szczerbinski •—  Kruszewski.

W

MA SZEROKIM
rjMiawTgłiWffTigraTgfiaawBa

Ś WIECIE
Kto zadowolony

z krótkich sukien
W praw dz morahści a tałeże oso* 

by o nóżkach n;ezbyt kształtnych  
niezadowoleni są z krótkich sukien* 
noszonych obecnie, ale są też ludz.e, 
mający dla nich wielkie uznanie.

O to nn prezes duńskiego klubu 
automobilistów na zebraniu publiez* 
nem wyraził uznanie paniom, no* 
szącyni krótkie sukienki, bo ty T o  
dzięki nim widzieć można jasno ne* 
listę czy świecące jak słońce poń* 
czoszki. Pończoszki te nie tylko osia* 
dzają życic wszystkim, lecz oświeca* 
ją znakomicie drogę automohilistom.

Lśnią one bardziej niż „kocic o* 
czy " cyklistów czy też cygara lub 
papierosy' przechodniów; Linią tem 
silniej, jeśli je naświetli para rcflck* 
torów samochodu. T o też tc panie, 
które noszą długie sukienki i nic* 
modne ciemne pończochy, same będą 
sobie w nnc, jeśli przejedzie je sa* 
mochud.

NNE CBUW  iE.
PF.NS.IONARSK1E 

I UCniOWSKIE

Najtańsze i najmocniejsze

Fr. SkorżyńsKlcgo
Warszawa, ul. Notey-Śwlat N °49m . 29.

WYKWINTNE OBUWIE DAM SK IE
Ostatnie n ow ośc i  Paryża

p o le c a ją

B £ Ł 5  G L A Ż L W S C Y
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W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  1 7 .

Wyroby własne, nagrodzone Medalem Złotym na wystawie 
międzynarodowej w Rzymie 1925 r. 474
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w „SALI MALINOWEJ”
R e s t a u r a c j i  „ B R I S T O L ”

Z M I A N A  P R O G R A M U .  j&  T e l e f o n y :  1 4 ~ 7 i ( b u l e t ) ,  2 1 - 3 3  ( g a b i n e t y ) .

P ie r w s zy  głos o kuchni polskiej

CifdzGziemezęziia na polslilm s!a!e
Jak ochrzcić po polsku: „wolewany", , bryzole". , filety'* i „antrykoty4*

—  Czy jest, właściwie, kuch- 
r„a polska? —  zapytaliśm y zna­
nego mistrza sztuki kulinarnej, 
naczelnego kucharza restaura­
cji Hotelu Angielskiego, p. Bo­
lesław a Kupczyńskiego.

—  Kuchni polskiej, we w łaś- 
ciwem znaczeniu tego słowa, 
niema. To, co normalnie spoży­
wamy w lokalach publicznych, 
test mieszaniną po części po­
traw o pochodzeniu w scbod- 
ninm, a w dużej części potraw  
z Zachodu. Mamy, natomiast, 
cały szereg potraw wybitnie 
polskich, które przekazała nam 
tradycja, a!e o których nie mo­
żna powiedzieć, aby stwarzały 
to, co dałoby się nazwać kuch­
nią polską,

A w ęc tradycja przekazała  
nam kaczkę po polsku (kaczka  
duszona w sosie śmietanowym  
z grzybami), barszcz z uszkami 
i wędlina, sarnn po staropolsku 
(duszona z sosem  na winie czer- 
wonem z galaretką porzeczko­
wą), pierożki polskie z mięsem, 
zrazy Dolskie z kaszą hryczaną, 
no i rzeczy tak znane, jak bi­
gos, kiełbasa, łlaki...

Nie możemy narzekać, aby 
te wytwory kulinarne polskie 
n>e miały u naszej publiczności 
powodzenia. Przeciwnie, w ka­
żdym jadłospisie cieszą się one 
wziętośrią.

Natomiast stosunki kulinarne 
gnębi inna bolączka: cudzo­
ziemszczyzna ,ęzykow a. Koi się 
u nas cd „wolewanów” , „bryzo- 
lów „filetów” , „antrykotów” , 
nie mówiąc już o „rozbcfach” 
i „befsztykach” . My, kucharze 
polscy, wdzięczni bylibyśmy te- 
mi*, kto usunąłby tą wstrętną 
mieszaninę obcych wyrazów i 
zastąpi* je polskiemi.

—  Czy zdaniem oana dałoby  
się w skrzesić jakieś z dawnych 
potraw polskich?

—  Nasze obecne potrawy 
polskie różi.ią się od dawniej­

szych tem, że je podaje się, że 
tak powiem, inaczej. W arunki 
ekonom iczne sprawiły, naprzy­
kład, że dziś nie można podać 
w lokalu restauracyjnym całe­
go pieczonego dzika, lub jele- 
n;a, lak to praktykowali nasi 
przodkowie...

—  A  co pan sądz.' jako kuch- 
rr istrz o naszem odżywianiu się 
ze stanowiska hygjen^. odżyw ­
czej?

—  Tak zwana kuchnia pol­
ska jest grubo przetłuszczona, 
trochę za ciężka — usłyszeliś­
my na zakończenie,

D Z I S
losujemy nagrodę 250 złotych 

Kto znalazł chłopca?
Dziś w  południe upłynął ter­

min składania odpowiedzi na 
nasz konkurs —  ch-opiec, czy 
dziew czyna?

W  godzinach popołudnio­
wych przejrzymy setki listów z 
kuponami, uddzielimy trafne

odpowiedzi i pomiędzy temi 
rozlosujemy nagrodę w postaci 
250 złotycn w gotówce.

Losowanie odbędzie się w 
lokalu naszej redakcji (Szpital­
na 12) o godz. 5-ej popołudniu.

II
I*

Generałowie niebawem zasiądą na .fawie szkolnej

Cfócitifii l u M i i t f a
. Tygodnia Ruchu Ulicznego4*

Prace Komitetu „Tygodnia  
Ruchu U licznego" p o su n ę ły  się 
tak daleko, że zdołano już u- 
tworzyć liczne kadry przysz­
łych instruktorów, którzy pod­
czas „Tygodnia będą instruo­
wać publiczność w „sztu ce " po­
ruszania się po ulicy.

Dzięki zainteresowaniu sie 
tą sprawą ł akieh organizacji, 
ak „S o k ó ł", „Straż Narodo- 

, w a ", „N aczelnictw o H arcer­

stwa P olskiego" —  kadry przy­
szłych mstrul torów zapełniły 
sie przeszło 400-ma ludźmi do­
brej woli, którzy z poświęce­
niem stanęli do pracy.

W  ciągu tygodn i ,  poprzedza­
jącego „Tydzień Ruchu U licz­
n ego" odbędą się ćwiczenia dla 
przyszłych instruktorów w ce­
lu zapoznania ich z zasadnicze- 
m i niezbędnemi wiadom ościa­
mi o ruchu ulicznym

M ało komu jpst wiadomem, 
że w wojsku naszem nawet ge- 
neialow ie zasiadają na „law ie  
szkolnej", co trwa dość długo, 
bo pe'ne dziesięć miesięcy.

Podczas tego czasu generalo-. 
wie podlegają rygorowi szkol­
nemu, opracowują specjalne 
referaty, obow iącam  są w ysłu­
chać całego szeregu przedmio­
tów speciahiych, w rezultacie 
czego składnią egzaminy i o- 
trzymują dypłomy, umożliwia­
jące im zająć najbardziej czoło­
we stanowiska w armji.

Szkoła pa^ów  generałów  
zwie się Centrum W yższych  
Studjćw W ojskow ych. Obecnie  
komendantem Centrum jest gen. 
Thullie. Ciało profesorskie skla 
da się z na,wybitniejszych teo­
retyków wiedzy wojskowej Po­
laków i Francuzów.

•i

Bezpośrednim przełożonym  
jest obecnie marsz. Piłsudski, 
który osobiście układa listę 
kandydatów.

Kurs nauk w Centrum —  jak 
się dow adgjem y —  rozpocznie 
się w pierwszych aniach stycz­
nia. Lista kandydatów w tych 
dn'ach właśnie zosta’ a już za­
twierdzona. Zawiera ona naz­
wiska naogół znane.

Nowe książki
Kaiimiera Albcrti: Bunt La- 

w n  —  Poezje —  Warszawa 
1 9 2 7 . Nakładem księgarni F. 
Hoesicka.

I K . Iłłakowicz: Opowieść o 
moskiewskie n męczeństwie —  
/ lo ty  wianek.—  Warszawa 1927 , 
v akladem księgarni F H oe- 
sicka.
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SŁYNNY DUET

„ERWEST”

k r o l o w ie  Śm ie c h u

N O W O Ś Ć

Od 10-tej wieczór dc 3-ej w nocy.

Pa?E?ony
GRAJĄ K U L K Ą  — SZAFIRfM 
CZYSTO, GŁOŚNO. NAT UKALNII: |

za gofCiil.3 i na rafy

Klimkiewicz
154 MarszałkouisKa 154

U KOGO PANI SIE TAK ŁADNIE UCZESAŁA? 
JAK TO PANI NIE WIE!! ZĄWW ,,cze'

N I E C A Ł A B
C e n y  n a s t ę p u j ą c e  

Ondulacja 1 5 0 . Strzyżenie 1 .00  Mvcie głowy 1 50. Manicure 1.20 
Strzyżenie stosownie ostatnlth modeli. Wodne ondulacje i farbowanie włosow 

.HEKNE* na wszystkie kolory. 282

j

K R A W I E C  męski K r u c z a  34  tel. 128-01
A. K O W A L E W S K I

Wykonywa zamówienia z własnych i powierzonych materjałów 
podług modeli angielskich.

____________Nicowanie i reperacje. — Ceny konkurencyjne._________27

D Z I Ś 1 - s z y  r a z  w  W a r s z a w i e . D Z I Ś

W  C Y R K U
1 - s z y  N A D S E N S A C Y J N Y  W Y S T Ę P

. T O ®

K O
o h ip n o ty z u ją cy ch  oczach

w  W A L C E  Z E  Z W I E R Z Ę T A M I  
NAW ET LEW O PRZEĆ  MU SiĘ  NIE M O ZĘ

L A B E P O
P A N U J E  N A D  Ś W I A T E M  Z W I E R Z Ą T

PREMJERA
nowego, w ie lk ie g o  programu grudniowego

C e n y  zwyKłe.
Passe-partout (prócz urzędowych i prasowych)

nie ważne.

D Z  I  Ś 1 - s z y  r a z  w  ' W a r s z a w i e . D Z I S
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KINO

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
D O K Ą D  I Ś Ć ?  C O  Z O B A C Z Y Ł ?  

C O  U S Ł Y S Z E Ć ?

PROGRAM KIN
na środą, dn. 1 b. m.

S R O D M I K SC iE .

„APOLLO" (Marszałkowska 108). 
..Syn m arnotrawny" dramat z Orc* 

tą Nicsscn w roli główno,. 
COLOSSc-UM (Nowy Świat 19). 
„W la a czyn i ł.ibanu", podług po* 

wieści Pierre Benoit V roli gl. Ariet* 
te Marchal.

CORSO (Wierzbowa 7 lei. 238-32): 
„ O fiary watnej m i ł o ś c i dramat. 

AV roli gl. tioetZKC 
FILHARMONJA. Jasna nt 5,
.,Ostatnie dni Pompei", wielki wio­

ski film z Riną le Liquoro.
M UZA (Mokotowska 73, tel bó-26)
„ Sodoma i G om ora", legenda w ](l 

aktach z M Yarkonyi i Lucy Dorainc. 
NOWOŚCI (ul. Bielańska).
„Z łod z ie j z Hagdadu", bajka wsebo* 

dnia z Douglasem Fairbanks. 
PAŁACE (Chmielna 9 tel 51-14): 
„Trędowata  drama, w-g powieści 

Heleny MnLzek W  rolach głównych 
J, Smosarska i B Mierzejewski.

PAN (Nowy Świat 10 tel 237-40): 
Film ten sam, co w kinie ..Corso". 
SFLENDID (Gale* ja Luksembur­

ga, ul Senatorska, tel 203-54):
Aticw idnik zm ysłów "  ,Krc\v na 

piasku), film pg. powieści Biasco łba* 
neza. AV rolach gt. Rudolt Valentino 
i  Nita Naldi.

STY LOYVY 'Marszałkowska 112,
A oćk  flot et ck ie"  (Romola). AV

rolach gl. Liliana i Dorota Gish.
ŚWIATOWID (Marszałkowska U l ,  

tel. 239-06).
.k o b ie t y ,  k tórym  się nic’ kłania 

m y", dramat osvchologiczn\. \V roli 
gl. Lva Alara

w o d e w i l  (Nowy świat 4 3 . tei.
301-901:

FiJjn ten sam, co w kinie , Filharmo­
nia". j

U R AN JA (Krak, Przedm. 6b), 
Pogrzeb Źcragiskicgo, oraz „,\iero* 

cą dola", dramiij z Yiary Pickford.

P L A C  Z B A W IC IE L A
SOKOŁ (Marszałkowska nr. 69).
„Z a  głosem  serca \ :polski mclodra* 

mat
TOM BOLA" (Marszałkowska 34). 

Podw ójn y  program. „W ielk i książę 
i ch łop iec h o telow y "  w 8 ak i ,./)zi 
ka dziew czyna"  w 8 aktach

W O L A ,
IR A  (Wolska 3, lei, 135-04):
„P o to p "  (Rozpętane ż y w i o ł , ), dra* 

mai \V rolach gl. Elorence Gilbert i 
G eorgc  0 ‘Bricn. Nad pr. komedja 
^3<>do boi się żon y",

C l l L O D N " V  Z K L A Z N A .

B A J K A  (Żelazna 61).
„ C zarny O rzeł", jeden z naj lep* 

*zych f i lm ów  Rudolfa Valentino 
LUX (Elektoralna 2 !)
„Bezwstydna kobieta" z Pola Negri 

oraz sensacyjny dramat z Tom en Mi- 
xem.

K O M FTA  (Chłodna 49),
„Z abiła", dramat z Huguettc Du* 

ł los  i japończykiem Sussue Hayaka* 
wa.

P O L O '  IA  (Żelazna 31)
„ O  czem  się nie myśli , dramat. 

'V roli gt. Józef YVęgrzyn.

P R A G A
„LOTOS" (Zyginuntowska 10).
„Z a  głosem  serca  '. Gościnne wy* 

stępy lium ,r. IKnia Kamińskie >o. 
„E R A "  | nżynierska 4).
I [arr** Peel w sensaevjii'  m filmie 

„ Z e  śmiercią  w zaw ody".

P L A C  K P A SIN S K IC H .

FORUM (Nowiniarska 14).
„P.ywy n ieboszczyk ' z óidney Cha*, 

pbnem. oraz Ridolirn w farsie . Jakie 
skutki od picia wódki"

O C H O T Ą .

„O A Z A "  (Grójecka 56)
„Pat i Patachon, jako policjanci“ 

oraz „H arold  Lloyd u w różki", pro* 
gram wesoty

TEATR

R A D J O

R A D J O
PROGRAM 

RADJ3F0N!CZNY
na czwartek, dn. 2 b. tn.

Warszawa (długość fali 400 metrów).
G odz. 15 00 —  15.1', — Komunikat 

gospodarczy; godz. 17.00 — 17.25 — 
O dczyt  p. t „Naukowa organizacja 
w rolnictwie" —  wygłosi p. Henryk 
Olirt (D/.iat „R o ln ictw o") ;  godz.
17.30 —  18. i i  —  Koncert popoludnio* 
wy. W ykonaw cy :  Orkit stra P R„
prof. Jan Dworakowski (dyrekcja),
Jadwiga Pankiewiczowa (śpiew) i
1 -ydtryk Kaszowski (trąbka). Część 
La. I. a) Bose A.: Marsz „Retraite 
.'lontmartroi.se", b) Adam Leon: 
„Lancelot"  air de hallet., c) Hartmann 
i Kołysanka ‘ —  wy Kona orkie* 
stra. 2. a) M on :uszko: Dumka z op. 

Straszny Dwór", b) Ponchielb': Arja 
z op „G ioeon d a "  —  odśpiewa p. .1 * 
dwiga Pankiewiczów a 3. a) Sehu* 
mann: , Piośń miłosna", b) Rubin*
Stein: N o c "  —  odegra p. Fryderyk
1 as/owski. C zęsc ILis. 4 a) Bcctho* 
ven: Larghetto z II symfonji. b)
Beethosen: „Eeossaises" 4 -  wykona 
orkiestra. 3. a) Gui: „Dzień gasnął",
b) .Moniuszko: „Z ło ta  rybka", c)
Żeleński:  , ' larzcnia  dziewczyny" — 
odśpiewa n, Jadwiga Pankiewiczów a.
6. ) MąnipSzkoY „Kozak",  h) Gou*
nod. ...serenada" — wykona p. Frydc* 
r\k Kaszowski. 7. a) Gauwin: „A u
oii: sisipi" ( .delle), h) O jm ański: Ala* 
/u .  p. t.: ,.\V’ cicczka e\ klistów" — 
w .ona oń-ieslia. Godz. 19.00 —  
ł'ż-25 — Ode/-  4 p. t. „Kara" — wy* 
giosi p Bolesław lanusz kachcl 
( i >■•.'•{ „P raw o") :  coci' 19 30 —  19.45 
— Ko.-nuniKat rolniczy: godz. 10.4 5—
10.55 _  Sad program Rozmaitości; 
godz. i 3.55 — 2o.20 — O dczyt  p. t. 
„Miasta nowoczesne” . — wygłosi p. 
Je ’- ,y hosnkowski, prelekcja pierw’* 
. 'a ;  godz. 20. >0 —  22.00 — Koncert 
v.:<iczorii\. AYyk.mawcy. Orkiestra 
pow -kszona P. R., prof. Józef Ozi* 
Wińsk l clcrekcia) i p. Perta Oraw* 
ford (Śpiew). Cześć- La. 1. Saint* 
Sacn*. Suita algierska: I. A\ idok .Al* 
gieru" ['. „Marzenie wieczorne". III. 
.Rapsodja inaurytańska". IV. „Pean* 

euski marsz w o jskow y" —  wykona 
orkiestra. 2. Delibes: Arja /  op.
„L acm c" —  odśpiewa p. Berta Oraw* 
ford. Część ILa. 3. Tremis.it: „Ta* 
tum' , nocmat symfoniczny —  wyko* 
na orkiestra. '. a) l.otti: „Pur dicesti 
o  bocca bclla", b) Veracini: Pastorał, 
e) Saint*Sacns: „I.c Rossignol et la
Rozse". a) Fourdrain: „Le Papillon"— 
odśpiewa p. Berta Crawford. 5. Cesar 
G eloso :  , Vcrsa.llcs" —  wykona or* 
kiestra.

WIADOMOŚCI RADJOWE
U R U C H O M I F M E  NOAVFJ AVIEL* 
KLEJ R A D J O S T  ACM! 'V YRŚZ \\G 

SKIEJ. .
Radjostacja war.zawska szykuje 

radioamatorom wielką niespodziankę. 
Dzięki energicznej i wy tężonej pracy 
wydziału technicznego, termin urn* 
clioimcnia nowej wielkiej radjosta* 
cji warszawskiej został znacznie 
pi zyspieszony.

Montaż stacji na forcie w Mokoto* 
wie jest już w takicm stadjum. /.c 
prób\ techniczne nadawania rozpo-cz* 
ną się w dmach najbliższych.

Przcdcwszystkiam zostanie ustało* 
na dokładnie długość fali, która wa* 
hać sic nędzic od  P50 do 1050 me* 
trów Nastęnnic p iowadzone będą 
prace nad dostrojeniem aparatury’ na* 
dawczei.

Mniej więcej w połowic miesiąca 
radiostacja warszawska rozpocznie 
nadawanie codziennych audyeyj jed* 
noc/c.śnie na dwóch talach, obecnej 
400 metrów i nowej długości.

Natychmiast po ostatec /ncm  do* 
stroieniu i wyregulowaniu nowej sta* 
cji obecna zostanie przewieziona do 
wrakowa. Dzięki więc zapobiegliwo* 
•wi i sp ic ja lm c energicznie prowadzn* 
.jyeh pracach pr /v  budowie wież i 
montażu aparatury, uruchomienie no* 
wej stacji w arszaw skicj zostałoby 
p r z ,•spieszone prawie o  cafv mięsnie.

WIADOMOŚCI FILMOWE
CO L L E F N  M O O RE W  t  U ROPIE.

John AU Oormick, maż Collccn Mo* 
orc i gtncralny dyrektor First Na* 
tionalu ogla.-, i, że od iesieni 1927 
roku Collcen M oore będzie praeowa* 
la w Europie dla filmów, które First 
National chce produkować z pomocą 
curopeisl.icgo personelu.

Na pne/ątek mają b i ć  nakręcone 
filmy w Anglji Francji, Niem czech i 
AVloszech. Sccnarju* zc mają hvć o* 
pracowano na miejscu, a film- będą 
miały charakter międzynarodowy.

? P C R T
r a K A  N O Ż N A .

N O W A  PROPOZA 
NIEMIECKA.

W rs/awski Z w ia /ck  Piłki Nożnej 
olrzym d przed paru dniami od Zwią* 
zku Gdańskiego d o ić  niespodziewa* 
ną propozyc ję  rozegrania spotkania 
m'ęd/.ymiastowcgo w dniu 19 grudnia 
w Gdańsku.

Jak wiadomo, stosunki sportowe 
po!sko*gdańskie ogranie/aK- się do* 
t* chczas do sporadycznych spotkań 
drużyn poznańskich /. gdańskimi, zaś 
w AVarsziw'ic raz jeden tylko, przed 
dwoma lat' , widzieliśmy „Yerein fur 
Lcibe ,ehungcn“ . rewizytujący Polo* 
nię.

Nieoczekiwana ta propozycja  jest 
zrozumiahi jednak po porażce AA ro* 
chiwia w spotkaniu zc Lwowem; 
niemcy pragną się zrewanżować, a 
zadanie to ułatwią sobie zapewne, 
wzmacniając reprezentację Gdańska 
szeregiem graczy niemieckich z in* 
nych miast Rzeszy.

Decyzja  Związku A\ arszaWskicgo 
co  do przyjęcia lub odrzucenia pro* 
pozycji jc'szczc nic zapadła.

P O L O M  Y -  R ! ’ ( H.
N ndehodząca niedziela przyniesie 

spotkanie pow yż '  zveli dru/.yn o  pu* 
Lar, ofiarowany przez, Polski Biały 
krzyż.

Spotkanie to bed /ię  zirazem juhi* 
leuszem dwuchsetncj gry w barwach 
Polonii znanego jej gracza M 1 lam* 
burgera.

A\ ynik spot) ania nie jest pr/esą* 
dzony. gdvż w sklad/ie  finalisty mi* 
strzostw Polski wy ąpią raz jeszcze 
dawni koied/Y  j-ibilata: Emehowiez. 
J. Loth, Sinid i Zantman, k ‘ ór/V juz 
oddawna nic brali ez-'nncgo ud/iaiu 
w zawodach p^karskieli —  to też wy* 
mk zależeć bed / ie  od tęgo. j 'k długo 
oni nic ..simckną". Złośliwi twierdzą, 
żc atak Polonii girać będzie z Ru* 
ebem, ale bez ruchu.

Spotkanie odbędzie się o godz. 1*2 
on boisku Skry.

M U Z Y I i A
DZISIEJSZY  K O N C E R T  

Z. D  .ARC) ’

Dzis, we środę, w sali Konserwa* 
torjum koncert znakomitej art\ stki 
Manhattan Opci-j w New-Yorku Zo* 
lia‘ i Douglass*d‘ .Arey. W  programie 
utwory amerykańskie (I*../y raz w- 
Warszawie), włoskie i francuskie. 
Pierwszy i jedyny  wyr tęp śpicw acz* 
ki, cieszącej się /.usłużoną sławą w 
I uropie. '  roeryce. Australii i na 
Dulek im AVschodzie w zbud/il  zrozu* 
miale zainteresowanie. Pozostałe hi* 
lety u: Chodowieckiego, Idzikowskie* 
go  i Kuncewicza

AYlECZoR SW. F R A N C IS Z K A  
Z  A S S Y Ż C .

AVielkie poruszenie wywołał i zna* 
koniicic  zapowiada się piątkowy wic* 
ezór litcraeko*artystyezny ku czci 
św Prmieis-łka * 'ssyżu, organi ov. a* 
nv prze; Kole  Polsko*AV loskie im. 
Leonarda da Vinei w sali l ow. Nau* 
kow ego  \Yarsz. (Śniadeckich S). Jak 
magnes działają nazwisk i prelegen* 
tów i Wykona w c ó y .  prof. St No* 
skowskiego. Józefa W ittliua i art. 
diam, AVtady sława Staszkówskij go.

W ysoką  atmosferę artystyczną za* 
powiada udział chóru prof. Ks/.irry 
(prastara pieśń wioska), przezrocza 
ze sztuki odrodzeniowej, oraz grun* 
towna dekoracja sali przez artystów, 
czlonkow Kola liilets w obu .się* 
garniach Geh, thnera i W olf fa  (Sień* 
k ie w ic a  9 i Kral Przcdn, 17) oraz 
przy wejściu na sale

R E C IT A L  A\ W D Y  PI AS' , KTEj 
W  niedziele, dn. 5 grudnia wystay] 

pi w sali Konserw.,torjum z własnym 
recitalem fortepianowym p. AVanda 
Piasecka, młoda utalentowana pia* 
nb.tkrt. Program obejm uje  utwory 
Brahmsa, Schumanna Chopina i De* 
hussvVgo.

Bilety na koncert do  nabycia u 
Chodowieckiego, K-akow-kie  Pr red* 
mieście 9.

K O N C E R  T W IO I G N C Z E L K I  KI 
FR \NCUSKII: J.

.itiliette \lvin. ś-w-ietna młoda wio* 
k n c /c lb tk a  francusKitt jedna z naj 
'w h itnh  js/yi-li uczennic sL nnego 
Pablo Casalsa. wystąpi w A arszawie 
ra/ jeden w sali Konserwatorium na 
recitalu w?# nyui w pniiied ial i 
6-go b tu.

PROGRAM TEATH&'V WARSZAWSKICH
na śtodc, dn. 1 b. ni.

'•WIELKI (Plac Teatralny).

Dzis w ieczorem romants c-rn.i opera 
, . / uhengrin" w dosKonalej obsadzie. 
W  popisowej roli idzy wystąpi góś* 
einifi* /.nakomita primadonna 1 ró* 
1 teskiej Opery w Belgi-ndzic, p. Xc* 
nia Rogowska, w panji  tsrulowcj 
n ie / iów nam  jej odtwórca p, Sr. Cru* 
..czyński. I dział biorą ponadto pp. 

v iroszów ua. Palcwiez * ( lolejewski, 
Mossoezv i 'l'(i).arski. Dyryguje p. A. 
Dolzveki

Jutro „C arm en"  z p. AA nrtińską. w 
piątek, w tantastyczncj „D am ie  /"łbo­
w ej"  ostatni występ gościnny świcB 
de j sopranistki, p. Xcni Rogowskie)

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).

W  i l O - z c  Narodowym  wśród nie* 
•Jnhnsiocgo powodzenia, id/ie cod/icn* 
mc elegancka komedia Al "oezyńskie* 
go „ ,V  m iłosnym  la b iryn cie ‘ z pp. 
Gromnicka, Paneev iczową, Bryd/iń* 
kim i Lcsz-czyńskim.

YA próbov anei obecnie 1 omedii 
Peizy oskiego „INmicch losu" glów« 
ną rcię odtwarza Jaracz, role kohic* 
ee lip Jaroszewska, Majdrowiczów* 
na i Ordon*Sosiiow ska

Y\ nie 'ziele, o  godz. 3=ej pi, ccnai i: 
7 i.:żo:iyen .Don Junn" Zorilli z mi* 
st-ze: i Węgrzynem w roli ts tulo* 
wej.

LETN I (w o g r o d z i e  Saskiin).

Dtiś. w środę i dni następny h po* 
rywajitca widza w napięciu od pod* 
niesień.a kurtyny aż. do końca, bra* 
worowa po amerykańsku gran „ /f i*  
jem nira pow odzenia" „ Zeiw erow p 
e/em i Różyckim  na c / t lc .

PO LSK I (ulica Oboźna).
Od (t"ia d / is ie js /ego  ro/.poe/ '-na 

teatr kilkudniowa serię przedstawień 
„D zie jów  G rzech u"  po cenach po* 
pi,|udniowveli; gdvż sztid a ta /. tcch- 
nieziiyoli pow od ów  nii bedzie mogła 
b i ć  grana na nicd/ 'c ln\eh pn,o)lu* 
dniowych przedstawieniach. \V obce 
tego prawdopodobnie wszyscy, a 
szczególnie i puhlic/riośe, czekająca 
na. przed Jawienia po tańszych ce* 
nach zapełni thimirc ostatnie prz, 1* 
st.iw;cnia „D z ie jów  G r/ec'vj", gdyż. 
prenijcra „Gara Pawła" Mereżkow* 
sk;cgo została naznaczona nicodwo* 
tablic na 9 b. n .

Rróh\ /, bajki Or-Gta , Zaczarm  
wana księżnie "ka" ndb iw aią  się co* 
dziennic pod kierunkiem Konstantę* 
go Tatarkiewicza.

M A Ł Y  (Filharmonia, ul Jasna).

Cod/.icnnic bfajpiękrtiejszę oczy  
u’ św iecie". 4 tóre d 'ięki w-iclkim za* 
lotom literackim i wdziękowi s/.tn* 
ki, oraz dzięki śwetucj grze artystów 
cieszą uę nieslabnącem powodze* 
nicm. Malicka, Daczyńsl i, Gawli* 
kowski. T licrow ski i Życ /kow ska 
zbierają huiznc oklaski po każdem 
zapadnięciu kurtyny.

ĆW IK LIŃ SK IE J I F E R T N E R A
(Now y Ś w ia t  63 ).

„K ied y  wrócisz."  Yaugliana W  
znakomitej tej komedii zasluż.om o* 
kiaski zbiera p. Ćwiklińska, dzięki 
prawdziwej mistrzowskiej gr/.e Dal* 
szą obsadę tworzą świetni w~ konaw* 
ey CeJlówna. Cliavcau. Pawtowska. 
Bohus/ówna. ( /rabowski, Justjan. Ja* 
nusz, Roland i A\ esolowski.

O  powodzeniu sztuki daje miarę 
zapełniona codziennie widownia.

IM. F R E D R Y  (ul.  Ś n i a d e c k i c h ) .

\\'c środę po raz drugi ..! hala za 
wsią" Gidaswwicza i Mellerów ci z 
p. Marcinów ,ka. kamcLka. Różan* 
sKa. Roszkiew ,ezo\. ą, Hcrglem, Plon, 
t-ąTiszerein, Roslanem Dardziń kim 
i Strvckiin w rolach główny ch.

O D R O D Z O N Y  (Praga —  Zyg- 
muntowska).

D/*is i dni następnych „ H o Ike z/o* 
d ziej"  Szalonia Asza. w pr/ękladzic 
■S, YV*>lkow irza, w rcżysci ji A n d rzcia 
Murka, z udziałem pp. Bonusińskici, 
MioBzyńikjaL Mieińskiej. tJrdęZanki, 
Tatarkicwiezówny. Sziirigowcj, Szur* 
ast wskicj .1 Daszewskiego i min ty ­
tułowa). k .  Daszewskiego, Staniew 
sKiego. Koziolkiewic/a, M oro/ow  ie/a, 
Tomaszewskiego, htasz-wskiego. Bu 
tryma i ipnyęl,.

T F A T P  N IE W IA R O W S K IE J
(Ul. Jasna, róg Sienkiewicza)

Teatr nieczynny.

QUI PRO Q U O  (Galerja Luk-
senburga, ulica Senatorska).

Rewja „K aruzela"  pobiła brzpr/e* 
cznic dotycuezasoWe wszystkie re* 
wje, wystawiane w W arszawie, (  o* 
dzienne tłumy odchodź.,  od k isy, a 
rozbawiona publiczność entuzjastce/* 
nie okla kuic wszystkich w v k o n a v » 
eów na czele z pp. O r d o n ó w ą ,  /•* 
mińska., Jarossvm. rsrukowA im i 
Dynjazą na c/cle .

PER SK IE O K O  (M arszałkow ­

ska Nr. 125).
Dziś .z powodu gem rji iej nroh\ 

przedstaw ienie n:e odbędzie sie. Ju* 
tro premjcra wielkiej rewji zimowej 
p. t. „  Y j  całego".

O H M T J A  (M arszalk. 114)
Z powodu skreślenia prze/  cenzu* 

rę Al fj. Z . aktualnego wodewilu 
,./ oża M asońska" obecny program 
„W arszawa— T o k jo ”  zostaje prze* 
dlu /ony na dni parę.

E L D O R A D O  (Ulica H oża 25).

Codziennie 2 przedstawienia o  go* 
d /in ic  7.15 i P.lS wiccz.

M IG N O N  (M arszałkow ska 81 b)

Niemoralna bajka dla moraUitćh 
dziatek do 80 latek „K roi M icntus 
ł-.szy i królowa  Cy, orjfi" z pp. No* 
sUowsk.j. Rapacką, hirnceką^ Hiwiń* 
sęnu, < ionio'ii„cu, l.eszezvcem.

C YR K
P YNOW 5, NIE C Z Ł O W IE K A  N A D  

Z W IE R Z Ę T A M I.
Cyrk wai. /.iwski występuje dziś z 

sensacyjną, niezwykłą premjtrą, no* 
w ego na g iuJ /icn  programu, .składu ą* 
eego się z (6 europi jsk.eb nowości.

Nii czoło programu wysuwa się 
walka /e  zwierzętarni „króla : pana" 
świata zwler/ąt —  Joe i.abrr,). który* 
w szeregu doswiadczeii zailziwualąeej 
hypnory z krokodylami, v , /am i.  ku* 
rami. królikami i t. di pokonyw i je 
swą nadlud/Ką, niezrównani “ ilą wo* 
li. Sawet najniebezpieczniejszy na 
/.icini drapieżmk ~  lew. nie m o /c  
mu się oprzeć. \\ szystko to zakra* 
wa rz.ee można, na niesamowitą oaj* 
kę z 1901 noev. Eakt atoli, że temu 
napozór przeciętnemu cdowickow? 
wystarcza spojrzenie, aby zikląć 
s w 'm  wzrokiem i unieszkodliwić 
lwv, jest zjawiskiem wpri.st zag.ad* 
kowem Dzikie bestje kładą się u 
sti.p La bero w stanic zupełnego o* 
bczwl idnienia: może on /. nimi robi 
wszystko, co  mu się podoba.

l.-ibcro jest bezspornie atrakcią. 
Atrakcją przekraczająca ramy zwv< 
klej sensacji o  znaczeniu bodaj nau* 
kowem.

3  Z A C H Ę T Y .

Na tegoroczny Salon przeznaczone 
'ostały następujące nagrody:

N ag 'oda  Prezesa Rady Ministrów 
1009 z1.; nagroda m AYarszawy 1900 
złotych; nagroda W yd w nietwą Kur* 
jera W (rrsznw kiego 509 zl.

Nagrody Tow. Żaclięty Sztuk P .ę l » 
nych na Salon POli r.: Dy plomy ho. 
norow c. 1 medal zloty, 3 medale 
srebrne i. 5 medali b ron /ow  ,-cli.

Sad Konkursowy w tych dniach 
rozpocznie już swe prace, i niebawem 
miitapi przy/nanic nagród ca najlep* 
sze dzielą na Salonie.

Z „I IJ I XI".
W  grudniu r. b. Towarzystwo .spu « 

waeze .tLufnia" kończy okres 40*lc* 
cia swego istnicma. YV celu upamiet* 
nicnia tego fal tu od n ęd /ic  się W dniu 
17 grudnia r. b. wielk ’ koncert „Lu* 
tni" .. I lharmonji. Szl-./. golv konctr* 
tu będą podane w c :asie najbliż* 
sSyn

5 PORT
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WIELKA W Y P R Z E D A Ż  GWIAZDKOWA
Rozpoczym się od D Z IŚ  1 Grudnia r. b w magazynie O B U W A

Ha O B R E M S K I  i S ■ \ i fi ul. senatorska 27
POLECAMY:

Obuwie najnowszych fasonow i skor.
damskie 

męskie 
i dziecinne

po cenach r e k la m o w y c h .

Prosimy o obejrzenie naszych wystaw. 460

S K Ł A D  W Ę G L A

D E V O N ,
W arszawa, ul. Srebrna Nr. 1, tel. 169-37.

Dostarcza węgiel z głębokich kopalń wc wszystkich sortymentach z dostawą 
do piwnic lub bez po cenach przystępn\ch i na dogodnych warunkach spłaty

biorców, że na skutek zarząd ze°n?a' W. P. KOMISARZA RZĄDU
na m Warszawę z dniem 25.XI br. obniżono ceny na sortymenty

Gruby, kostka I, I kostka II na zł. 5 0  
ZA  1 T O N h ą  W Z Z D O S T A W Ą

DZIAŁ LEKARSKI
P o r a d a  b e z p ł a t n a

H O W f l  S P E C J A L N A

L E C Z N I C A
i P r z y t h o d n l  a)

CHMIELNA 56 (vis a vis dworca).

Chor. w en eryczn e  d róg  rroero- 
wych, (nerek, pęcherza), tlcór- 
ne. LaboratorjumdobacJrń krwi 
I moczu- L zm p yk w srccw e .S o l '  

lux, r o e r t g e  , elektryzacii. 
Naświetlania pojed. i grupami (dzieci)

Wizyta 3  z ło te .  Przyjęcia od 8 r. do 9 w.ecz. Niedziela do 2 pp.

N o w a  L E C Z N IC A  Specja lna przychodniai  o w a  L c v t m s n  S Ł h ft T O S S K C  O .  Tel 110-18,
LEKARZY SPECJAL'SVÓW Dla chorób skórnych, w en ery cz ­
nych i n iem ocy p łcieu ie ]. Roentgen lampa kwarcowa. Snllu* 

\nalizy lekarskie (krew na syfilis). Przyjęcia od 9 rano do 8 wiecz
Wizyta 3 zł W niedz. i święta 10—2. 46ó

Dr. med. BERNSTEIN 
Wspólna 63 m. 1 (parter)

121 tel i02-61
chor w en eryczn e , n iem oc p łc io ­
wa, skórne, w ło s ó w  i k osm e-
■ yka lek. Przyjmuje 8 -1  i 4—8 pp. 
Parne 1—2. Niezamożnym ustępstwo.

Dr. med. SCHOENMAN
H O R T E N S J A  6 .

Niemoc płciowa, wener. (analizy krwi) 
________ Przyjm . P—2i 5 -8 .  323

D r .  S K o m a r o w s K i
M arszałkow ska  1. tel. t 01*03 
Weneryczne SKórne niemoc płciowe

9—11 i 5—8 Panie 4—-5
2 porady dziennie bezpłatnie 332

Dr. M, S ^ T ć  id  chłodna 7

GtlOł. m m ,  tUEHERYCZHG
tel. 2 9-86 do 9 r. 1 od 4 — 8 pp.

M I C H A Ł  M 1 D L E R
Przyjm. 10 — 1 i 4 — 7. 

Chmielna 43  m. 5, tel 2 9 2 - 5 4

Dr. HENRYK ZUSMAN
Al, Jerozol. 36 naw prost dworca 

Tel. 228-86,
Choroby skórne, wsneryerne, niemoc 

płciowa. Analiza krwi. 448 
Przyjmuje 3'/,—81/,. Panie 3'/,—5 p.p.

Dr. A N T O N I TU R S K I
przeniósł gabinet 

z Sosnowej na ul. Żórewią 21
le i .  298-60. 468

J .  R Y W L I NDr
med.

Leszno 37 (róg Soinej) 
weneryczne i skór. 8—9 r„ 3—9 w. 

W niedzielę i święta 2—6 473

WlEnErjcznB
LECZNICA litymi SPEtJMiISM

T w a r d a  Ą.  243
od 12— 8 w. w niedz. i święta od 12— 7 w.

Lecznica Praga Brzeska 5
Chor. w en er. sK órne, niem oc płc.

(Lampa kwarcowa— sztuczne słońce 
12 —  1 pp. 6 ' / ,  —  7 ' ,  w. 20 i

N O W Y  C A  - I N E T

W E N E R 0 L 0 G 1 C Z N Y
Specjalna przychodnia

Dla chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej: 419

L E K A R Z Y  S P E C J A L I S T Ó W  
analizy moczu, krwi na syf. naświetlenia 

T w a r d a  AT: 4 5  r ó g  Z ł o t e j .  
Przyjęcia od 10 rano do 8 wiecz. 

W iz y t a  3  zł. W niedz. od 10—2 pp.
SPECJALNA LECZNICA

Nowy Świat 46/18.
Chor. w eneryczne , skórne niemoc 

płciowa. Lampa kwarcowa, Sollux.
Od 9—5 i od 6—9. 352

n e to w e j Szlal Houetyunj
poleca: najnowsze środki przeciw de 
fektom cery: piegom, cze”  noss. 
wągrom, zmarszczkom, obwisłości 
biustu, slwiżme, wypadaniu włosów. 
Pudry, Ołówki, Preoaraty trwałe na 
brwi. Pomsdkl I róż do warg. Perfu- 
ma i t p. Maski piękności radio .Jed- 
nesse", Aoaraty „beautće* do masażu 
przeciw zmarszczkom, obwisłości pod­
bródka Drehera aparaty do lormowa- 

nia rtsa i t. p. i t. p.
Ceny konkurencyjne.

]. OhEHEROUlA
Wyciąć i Schować! 190/4

Insty­
tut de

17— la. Tel. 1/5-49.
BEAUTF- "T*'"Bracka 

46

N A  1 5  R A T
NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY WYKWINTNE

O K R Y C IA  D A M S K IE  
U B iO R Y  M Ę S K IE

POLECA FIRMA „B R O N *1

GOTOWE 
i NA ZAMÓWIENIE

Warszaw,-. Al. Jerozolimskie 21 
Teleton 245-03

T E K I  S K Ó R Z A N E
PORTFELE DO WEKSLI. PlORA WIFCZNE

W. TYMIŃSKIP o l e c a
H U R T E M

W A  •» S Z A  W A  
W i d o k  tts 21

i  Z powodu Likwidacji Spółki j? £

i m m  pm zeoiZ  I I
manufaktury, towarów białych i męskich. S  ^

!! Wszystko po cenie kosztu!! g  £
g- *  

3 *
47! I  £

mciFJousKi & mm
Marsz łkouuska 129.

l /T n  c'1ce hilef 
f\ I U solidnie, 
t a n i o  pok yty 
d/ ch niech zwró­
ci sie do zakładu 
b l a c ha r s k i e g o  
Wi e c k o w skiego. 
Plac Trzech Kizv- 
ży 7, tel. 515-32 

8 )

M EBLE  NA
n a r y  dlugoter- 
IIH I I minowe. 
Potedyńcze sztuki. 
Cale komplety.  
Wybór otoman 
Garnitury salono­
we Kredensy. Me­
ble buiruwe. Sza­
ły. Stoły. Łóżka 
Bieliżniarki. Sta­
łym i rekomendo­
wanym klijenton, 
bez  z a  i c z k l .  
, ,b leksarc  er ■' 
M a r i z a l k o  * 
ska 108  126

Z LICYTACJI
Wyprzedajemy fu­
tra mtskie, palta 
zimowe jesienne 
uczniowskie gar­
nitury. kurrtki na 

baranach

WILCZA 57  
Z BRAMY.

251/2

Na p r o w m c j i P e w n y c h  12-1 ♦ 
z ł o t y c h  dziennie moZe każdy za­
robić nawet przy małej energji, nie tra­
cąc swego czasu. Informacje oraz in­
strukcje wysyłam niezwłocznie po o- 
trzymaniu znaczka za 20 gr. na odpo­
wiedź. Adresować: .Warszawa Centrala 
Skrzynka pocztowa 452. 51

TANCOW najmodniejszych, rozpo­
czyna pierwszy, drugi 

kurs, orugiego grudnia, uczącym ustęp­
stwo. Szkoła Keglera, Senatorska 8.

414

M E S L E  N A  R A T Y
0 0  IO WIES.Ę2Y stałym i poleco­
nym klijentom bez zaliczek daje Maga­
zyn mebli FRANCISZKO B R Z O ­
ZOWSKIEGO N o w y - Ś w i a t  49 ,
1 piętro (dawniej Flek>oralna 1), wielki 
izybór sypialni, gabinetów, salonów, 
kredensów, stolon, szai, bielizniarek, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me­
bli giętych. 88

Z POWODU LIKWIDACJI 
WYPRZEDAŻ S i ‘ 'ES.?,?.:
Bielizna męska, t ykotaże, galanieijft 
oraz perfumeria. Jarmark Rzemieślni­
czy, ui. s-to Kr/vrka 11 między ul. 
Marszałkowską i Zielną. 312

OTOMANY
Wiedli wv- 'T C  1 l oraz fotele kii;

bór od • L L .  bowe. tapczany. 
Gwarancja długoletnia- pisemna. Spłaty 
długo terminowe, i ż  ióg Marszal­

ka kowskiej. Za- 
Dziś zakład ci- 
twarty. 215

więtokrzysk

k cerSf UWAGA:
KORZYSTAJCIE PANIE!!!

Okiycia fokowe, bibretowe od 500 ii , 
nluszowe, harankowe 130. najmodniej­
sze „RjdjC' reklamowe z futrem 140. - 
wykwintne rypsowe 175.-futra 275.- 
welurowe 50. Pracowna Krawiecko- 
Kuśnierska. Br. UnUiewicz, Hoża &4 
m. 2. Mija Krucza 30. 280

iJ  Jl L I l U  fji, buchal­
terii pisania na masz. ję ­
zyków , nauka praktyczna 
10 zł. mięs Sw Krzvska 17

Kuny Pm

7CDV sz,ticznt 0CI 5 zł, korony zło- 
/  (J.U I te od 15 z l , plombowanie od 
2 z}., wyjmowanie bez bólu od 2-cli 
złotych Reperacja na poczekaniu, uen- 
tysia H, Krajzier. Żćrawia 1 —2 4/7

M - p i  I naujńsze źród>or No- 
H /  ‘ u — DLI wych, używanych, ra­
tami i gotowką. Leszno 33— li). 478

« \  Meble solidne własnego wyrobu, 
UJ  sypialnie czeczotowe, stołowe, 
szafy, bitliźniark1, łóżka, stoły otoma­
ny. Duży wy Q
bór. Pańska w podwórzu. 470

O T / I M A M Y  sofy łóżka. tapc-any. 
U I U lY m ll I ,  Meble klubowe, krze­
sła. poleca po cenach fabrycznych wy­
twórnia tapicerska Tylickiego, l dzie- 
lam kredytu. Nowy Świat 62. 437

OBUWIE własnej wytwórni po ce- 
___________nach konkurencyjnych po­

leca Stanisław Lew cki Kiucza 17. 439

C T r W n r D A i :  II wyucza darmo li- 
O I L r J U h n W r U I  stownie Redak­
cja .Stenografa Polskiego- , Warszawa. 
Szczygla 12. 4)5

stno że° ..USIBA4 EFTEPŁY-
T i "  są najlepsze płyty gramofonowe 
I H nadające się do tańca. Orygi- 

ginalne nagrania amerykańskich, an­
gielskich i fjancuskich orkiestr. Weszły 
ostatnia nowości taneczne: charlestony, 
shimmy, tango i walc-boMon. zadić 
we wszystkich składach muzycz.i i

ka mm
HO Dli E PALTA

D A M S K I E
Jr.SIFNNE, ZIMOWE 
PLUSZOWE i SUKNIE,

P A L T A  Z m o E d E
M Ę S K I E

oraz PALTA JESIENNE 
FJTRA GARNITURY 

i SMOKINGI

GARNITURY i PALETKA

OBUWIE
MĘSKIE. DAMSKIE, 
DaEOKNf?
BUTY z CHOLEWAMI.

III DLBRZYIIIDI WYBORZE

Lom Touarow

K U R C fiH
D Ł U G A  SD, VI jJOOUlirzy 

108

l / n O U r T V i ' l  racjonalnej nowocze 
n U o  Tl LI  I n l  sny gabinet D-rowej 
Marji Cyteurianuwej, pielęgnuje dosko­
nali, odświeża urodę, usuwa wady, Dra­
ki cery. Najnowsze zdobycze w dzie­
dzinie kosmetyki: wszelk e masaże,
trwale przyciemnianie biwi oraz soe- 
cjalny dział pielęgnowania wiosćw. 
Godz 11—2 i 4—7. Królewska 20—5, 
teł. 30-97. 845

FUTRAnaRA*
n  najdogodniej­

sze warunki, 
palta fokowe, ka- 
rak"łowe, bibreto­
we i pluszowe, ga- 
'anterja futrzana, 
futra meskie, prze­
róbki podług naj­
nowszych modeli. 
10 procent taniej 
wykonywa  wy 
twórma futer i o- 
kryć. Dzielna- £ 
tf. 3 4 .  127

URODĘ cą°kon-
serwuje, doskoraii. 
odświeża, usuwa 
jej skazy i braki 
pierws zorz ędny 
Gabinet Racjonal­
nej Kosmetyki  
D-rowej Magdale­
ny Poznańskie] ,  
Najnowsze parys­
kie metody. Naj­
świeższe zdoby­
cze współczesnej 
kosmetyki Maąuil 
lage. Udoskonalo­
ne barwienie wło- 
sow. Ti wale przy­
ciemnianie brwi 
Mokotowska 52 
Telefon 108-37.
__________nv

MEBLE
leca w dużym wy­
borze A. Maczek 
Chłód n 36. 180

fi) ZEGARY
śv.ienne, zegarki, 
pierścionki n a 
r a t y  bez  a- 
l i c z k i .  Zegar­
mistrz Gutmacher, 
S m o c z a  21 róg 
Dzielnej 277

du­
żyA. MEBLI

wybór na najd > 
godniejszych wa­
runkach. Królew­
ska 14 (vis a vis 
Zielnej), 261

FUTRA. ,p«“
we, jesienne, ko­
żuszki,kurtki, bur- 
,ki.garnitui\,spod­
nie w wielkim wy­
borze na składzie. 
Ceny o 40°/0 niż­
sze aniżeli wszę­
dzie Fusra szo- 
ierskie Sipowski 
Majewski Cnmiei- 
n& *8, tel. 242-93.

203

Otomany pluszo­
we, dywanowe od

złotych, ko-
* J  zetki od/l A  
Fotek klu- W  
bowe. Spłaty dłu- 
g o t e r m i n o w e .  
( iwarancja pisem­
na długotermino­
wa. Robota najso­
lidniejsza, Twar-

Ó w podwó-
O  rzu, parter 

Zak.ad tapicerski.
886

Fancdw
Szkoła baieimi- 
strza A le k * » n -  
dra Soblazewr*
• k iego , Nowy 
Świat 39 m 4. Po 
występach z nad- 
zwy. zajnem powo­
dzeń em w Wiel­
kiej Opeize Parys­
kiej i Volksoper 
w W ednin i po 
siudjach ostatnich 
nowości tańców 
salonowych, clou 
sezonu ch a rle ­
ston  i inne, tań­
ce naiodowe oraz 
mazur, oberek, wy­
ucza w przyspie- 
szonem tempie, 
bez względu na 
zdolnoś-h w kom­
pletach i oddziel­
nie. Dobór towa­
rzystwa. Zapisy 
i informacje od 
10- 3 i5 — 9 wiecz.

.1
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N O W Y  SZEF MISJI 
SO W IECK IEJ  W  LONDYNIE K a ta r z y n k i

Nr. 254.

N apływ  zgłoszeń do konkur­
su w dniach ostatnich nie tylko  
n;e zmniejszył się. lecz przeci­
wnie —  wzrósł. Pomimo to ze 
w zględów  technicznych jaz dzi­
siaj zmuszeni jesteśm y zam knąć 
listę uczestniczek konkursu iil- 
m owego.

Nr 200.

W i jątek stanowią osoby, 
które zgłosiły się do odział u w  
konkursie, nie rozporządzają je 
dnak JotogiafjajrJ.

Jak już zapowiadaliśm y w 
swoim  czasie, osoby te zostaną 
sfotografow ane na koszt K om i­
tetu Organizacyjnego. Podk^e-

B o ls ze w ic y  K ra s in o w i

Nr. 264.

śłamy, że dotyczy to jedynie o- 
sób, które w e w łaściw ym  ter­
minie, t. "n , do 1-go  grudnia 
powiadom iły o tem Kom itet 
Organizacyjny.

PWBBKWWIJJH MJł« IK W Bilg r CTKEyTMGimB

PIERWSZY 
NIEMIECKI SEKRETARZ 

W' LIDZE NARODÓW

Nr. 221.

Zdjęcia będą dokonywane za 
pcm ccą aparatów Kociaka, do­
starczonych przez firmę N eu­
man, reprezentująca K c iu k a  na 
Polskę, w  aakładx'.e p. Karola  
Pęcberckirgo N ow y Świat 57, 
w godz:r.och U  —  2 , vr sobotę  
4-go i w  niedcicłę 5 grudnia. i
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O soby zainteresowane zechcą  
pcfatygow sć się do Biura Tana- 
met (Zielna 4&) w godzir-cH  11 
—  12 , do piątkn włącznie,
gd7ie otrzymają zaświadczenia  
w celu bezpłatnego wykonania  
fotografji.

Z  a z d  w łościański u) K ra k o w ie ,

W czorai przez Warszawę przejechały prochy Krassina w 
drodze z Londynu do Moskwy.

D elegacja bolszewicka złożyła  w Warszawie na dworcu 
wieniec na trumnie wybitnego działacza sowieckiego.

Ilustracja niniejsza przedstawia moment składania hołdu 
zwłokom Krassina przez przedstawicieli poselstwa sowieckiego 
w Warszawie.
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M a s k o tk i

Snortsmen-automobilista. jest niesłychanie przesądny, mo­
że dlatego, że każdej chwili ryzykuje życie. Przesądność tą 
sprytnie wyzyskuią fabrykanci „m askotek", którzy wymyślili 
takie oto figurynk' do umocowania na przodzie samochodu.

Podobno, mają przynosić sz częście...

Po śmierci Krassina szefem  
misji sow ieckiej w Londynie za­
mianowany p. M. Kińczuk, je ­
den z wytrawniejszych dyplo­
matów bolszewickich.

Jak przykro jest zostać starą panną, chyba opisywać nie 
potrzebujem y.

Paryżanki nie lubią sie smucić i dlatego wymyśdily sobie 
święto Katarzynek, pod hasłem ..Stare panny toczcie się".

Oto uśmiechnięte i mile spoglądają na was Czytelniczki, 
a może... M oże się znajdzie ktoś co je  od smutnej doli staropa- 
nieńskiej wybawi.

W  związku z wejściem  N ie­
miec do Parlamentu Ludów, u- 
tworzył się szereg stanowisk dla 
rńemieckićn przedstawicieli w 
biurach Ligi Narodów.

Pierwszym sekretarzem  z ra­
mienia Niemiec w fodze zamia­
nowany został p. A lbert Durouf- 
Feronee, dotychczasowy radca 
ambasady niemieckiej w Londy­
nie.

Tymi dniami odbył się w K rakow ie wielki zjazd włościań­
ski, na którym stariy się dwa prąay: Stapinczykow i zw olen­
ników pos. Witosa.

Onegdaj „A B C " podało interesujące wzajemne opinje tych 
dwóch najbardziej popularnych wodzów wlościaństwa, o sobie.
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